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Niemcy organizują powstanie. — Ma ono wybuchnąć między 15 a 20 bm.
K a to w ic e . ( P A T )  j.O b e rsc h le s is c łte r  K u r ie r "  

d o n o s i  co i.a .stępu je : D z iw n e  za jącu : rm uio m ie j ­
s c e  w  n o cy  dn id  10 b. m . n a  d w o rc u  to w a ro w y m  
w  S o śn ic y  p o j  G liw ic a m i. M ł an'J»siCie o k o l j  20C 
M ćto c y w iln y c h , u z b ro jn y c h  w  k a ra b in y , ° i a z  
k a r a b in y  m a szy n o w e , z ja w i ło  s ię  r,a u w o rc u  
t o w a ro w y m  i w y m a s z e r o w a ło  w  k ie ru n k u  So  
śn icy . P a d ło  tak że  w ie lo  s t r z a łó w . D o ty c h c za s  
n ie  zd o ła ..o  s tw ie rd z ić , s k ą d  ci u zb ro je n i meż> 
c z y ź n i p rz y b y li .  „O b e ra c ls le s isc h e r  K u r ie r "  do -

Machinacye niemieckie na 6. Śląsku

nosi da le j, że o trz y m a ł p o d o b n o  w iadom ości 
także z  innej m iejscow ości. Od pew nego czasu 
krążą coraz uporczyw aze pogłosk i o n U m ie .  
ck icm  p cw s lu .iu  na G ó rn y m  B lę s k n . O b eo .ie  
opow iada ją , iż N ie m c y  p r z y g o t o w u ją  p o w s ta n ie  
pom iędzy  15 a 20 s ty czn ia . Dobrze p o in fo rm o­
wane osoby tw ierdzą, że N iem cy  pod hasłem  
,,K «< d  P o le  h c w ln ,  k c ln  F r a n iO s e  hB Taus“ , ul -  
gi.n .zujn z h ra jiiy  r u c h  na G ó rn y m  Ś lą s k u .

K atow tce . (P A T )  D zis ie jszy  (P o lak  zw raca  
u w a g ę  n a  n ow e raach inacye N iem ców  n a  G -ó i- 
u ym  ń ląsku, p rzedew szys ik ie in  koniunisui\y 
n iem ieck ich , k tó rzy  za m ie rza ją  w yw o ła ć  zabu 
— i .  « -  G órnym  t M k t t C  '

Wywożą materyały zG. Śląska
K a to w ic e . (P A T )  Z  R yb n ick iego  donoszę 

N ie m c y  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  w y w o ł a  ro ż n e  m a .  
te ry a ły  i  u rządzen ia  użyteozruwel pub liczne]. W  
gru dn iu  1D21 roku  w yw iez ion o  z za k ład u d la
o b łą k a n ym  w iły  bu ku  tu/y wo/.y r  ./.ni.ui ych 
n a rzęd z i i urządzeń. Dziś 4 siyczJuu br. c o  R a ­
c iborza  do szopy i t jdu acy  inei na J hc.' i k o le jo ­
w e j w y w ie ź l i  robotn icy  w Racibcrsku ię z a k ła ­
dach k o le jow ych  k i lk a  pasów . transauey.jnyeh.-

W końcu tygod n ia  m a ję  N iem cy  w y w i ść do 
'R aciborzu  z w o jsk ow ego  urzędu żyw n ośc iow e ­
go. zn a jdu jącago  się tam , k ilkan aśc ie  m aszyn  
do p isan ia . R ó w n o c je s ii ie  donoszę z Gór, że d n
t»*'9tyc trtfa  w jT rk ty n n c  ab R fttJtfo tat 13
t ó a te le fon iczn ych  z tam te jsze j poczty.

Opcya w Hulczyńskiem
K atow ice . ' P A T ; T> ’ iin  o p ry jn y  w w ę i f i  

H ik z y ń .-<•;•;?! czył się. Jak donesi m asa
n iem iecka , op tow ano Uurcteo lic zn ie  rua rzece 
N iopóee. O ptanci m a ją  się ” w prow adzić z z ie ­
m i iieu -o .m  i, i ‘j * .  j \ i '-n ie ć  w przeć.-jg  u je d ­
nego -oko . , iz>p-Ue*c?aję jedn akże , iż  rząd  nie­
m ieck i u z jsk a  w  d rod ze  rokow a ', p ited lr ,zen ie  
tego term inu .

anM<M

Walki bratobójcze we Włoszech
R zym . (A W )  V' ólai tui, F erra itto . Noynjiee i 

P m c r n z .1 w y b u ć b ly  p r ż a c y  p o d p a la c z a m i m eją
być faszczyśct M cdynhrn-k;1. p u r .r  wJ-oekipi 
p a rty  i -on >. dno-dem :.: k rat y ■•.•nei /.y/iidn i; od  
hjif r o w n ic tw ji  p a r !% < ' m-I y--'ordo “tj " ’;k r  pene« 
fs -ln c zo  nu znak  v*n (tostu .

Spiska rewilittjjim we Wtt*szeę!i
R zym . (A W ) W e  F lo ren cy i p rzeds ięw zię to  dziś

liczne ari ••<<' ; i " ia  z pow.-nn w yk ryc ia  sprzy- 
s ie ż tn ia  frew o iu tj jr.sg .

Straszne trzęsienie ziemi na Sycylii
R zym . P A T  J..,k donnszą z S ycy lii, m l r )n t .  

* o ś ó  F ra le llo  pod M esyną u leg ła  s tra s z n e ] k « .  
hurtrof e trzęs ien ia  złam*. Spustoszen ia  w y w o - 
ł8-ne kam  stro i?  są nie do op isan ia . 50M n »iw *-  
hańców  pozosta łe  bez dachu n a d  g ł o w ę ,_.wiszy- 
s*ki > bez w y ją tku  zabu dow an ia  ru nęły  w secze- 
l i l iy. jak ie  s;i; u tw o rzy ły  w m em en cie  ka tastro ­
fy . Z n is z c z o n a  zosta ła  m ię d z y  in n e m i k a te d ra ,  
° ra.z sześć innych  kość o łów . D z ięk i szybk ie j

pon-ocy oddzia łów  w o js ito w jth . życ ie  nosirada- 
ło p rzy  ka łub tro fie  b a id zo  n iew ie le  osób. Cała 
Okolica p rzed s taw ia  w s trząsa jący  obraz. R ząd  
p rzezn aczy ł 110.000 lirów  na 'p o trzeb y  n ies ien ia  
p ie rw sze j pom ocy. B u dow an e są barak i dla 
bezdom nej ‘uduości, oraz p rzy sy ła  się tran s­
porty środków żyw ności. P rzys łan o  rów n ież  na 
pom oc oddzia iy  wojsik tech n czn ych .

Dług skarbu państwa
_____ ■ . . l t _  Ł— —1_  I . • W  a a .  • a a___ . . - _ -£x)ose min. Michalskiego. — Zadłużenie skarbu maleje. — Wpływy po- 

^atKowe zwiąksssją sią. — Brak pokrycia na 1Q9/2 miliardów marek. —
Oszcządności.

lla rdów . Min. M icha lsk i p rzyp isu je  zm niejszen ie 
zad lu ze  ia w p ływ o m  poda tków , co uw idocznio= 
nie jest następu jącą u b e lę : W p ły w y  w ynoszę  
w 1 ym  k w a r .a le  uh. roku  —  4 m U iardy, w

W arszaw a. (T e l. M .) M in. H ick a lsk l wyploaR
l’ a dziitsiejszem posiedzą..iu  kom lsy i skarbowo* 

ndżetow ej następu jące ez^oae: Zad łu żen ie
* * a rbu państw a P. K. K . P . w roku  ub ieg łym  
« ala ło  stopn i >wo. w «  w rześn iu  zac iągn ię  o 

ług 20 m iliardów , w  październ iku  20 i pół mi 
l,aada, w  lis topadz ie  15 i  pół, w  grudniu 7 mi-

2-gim — S m iliardów , w  B-i-n — 15 m iliardów , 
w  it ty m  k w a rta le  pą p rzew id yw an e  w sum ie 
o k ało  20 m ilia rdów . E d ycya  banknotów , jakkol- t

wdek pow iększona, szła w  25 proc. na cele pro* 
dukcyi na redyskon t w eks li i pożyczek . N a  ten 
cel w lipcu  o fia row a n o  10 i pół m iliardów , w  
sierpn iu  15 m ilia rdów , we w rześn iu  19 m ilia r­
dów , w  październ iku  30, w  lis topadzie  45, w g ru ­
dniu 57 i pó! m ilia rd ów . Po  p rzy toczen iu  >:zcze* 
g ó io ^ e g o  p o k ry c ia  p rzez P. K . K. P. w  m one­
tach złotych  srebrnych >; w a lu tach  óbcych, m i 
u ister s tw ie rd z ił, że w  obecnym  ckd ln żen lu  (? )  
znaj d e je  s ię  oko ło  109 i  pół m iliardów  mk. bsz 
pokrycia . Do zabózp ieczo  ia tej sumy nie są 
w łączona znaczno części (? ) daru na skarb na­
rodow y , z ło to  i srebro w sztukach orn.z só iny. 
k tó re  m a ję  być osiągnięte w  zlooto z likw idn - 
ęyi b. banku austro w ęg ió  sk.ego/crn-/ z 'a? r<*-v 
kn ie jow ych  o trzym anych  od so\\ie! ó v .

W  zakresie oszczędności min. 5 !i:h .d sk i za-- 
kom tu iikówał, żt- skanowano 215 nrrądn lhćw  na. 
n lacówkach, co dało z«ujszczę IzenL, cko-ło 1 m i­
liona m arek , liczn ych  u rzędn ików  v. jskow-ych 
i aj.i-07/iaicyjaych, rów n ież  na p laców kach  z:v 
g ..u licznych , na czem zaosToczędizc o 250 m iń w 
nów, niestólcini-: ud lego  skassw n rń  k*lka ty ­
s ięcy  u rzędn ików  w  wOjsku. R ew izy e  os<zczę‘  
dnościow e -v D. K. P . da ły  bardzo dodatn i w y -  
_ ,J , > *c » -ci. p.z.'Uś-i-awiouy v  lr-idżricia
p rzem ysłow ym . S ta n  ta d lu ie u ia  w e w n ę t r z n e g *  

w  p a ń s tw ie  (p o ż y c ik i w ew nęlrrnc. t. j. p oży ­
czka pansl w ów a, p cżycrka  C5-vViMJsen4n premii 
wu śrynosi 15 mUif.rdń'.v m k C y fry , odnoszące 
się do stanu zad łużen ia  zagr.inicz.nego min. Mi- 

.r.italski o idccci yj kcp.com miec-iąo-fi.
| Z kolęd zabra ł głos dy rok to r  Depa- tumorttu 

hudże-itowf-ro min. skarbu dr Zanzek i przed sta- 
„•it Mar. "ra c  nad 1 :t iż y .e ;T na ; -d: k tóry
na Se jm  uęd-zie w  its ien y  z. yoc-ząikrom lutego. 
Mu . M irh a lsk i, k o rzys ta ją c  ze sw ych  upraw n ień  
zi n z i;c zr P a k o w a ł budżet p oszczegó ln ych  
m »nisterst t ik. że p rzew id yw an y  d e ficy t no 
u. r. : : 'c  n zzek ito zy  u c a  a rok  tib., t. j.

1 około 100 m ilia rdów  mkp.
! N astępn ie drugi przed,stuwicj^] fn ih . skn.rhn 

dr Czjjud rna p rzeda ir.w ił '*awoz hanm k«®o- 
,«>ę d :c!'.c.'.ć j v -.-p itt ćiw u  o gó ln e j cy frze  na 
poszczegó lne ok resy  czasu od pocz. r. 1917 d o  
kniic.a r. 1920.

P rc rd s ta "  ' e ie !- m ir  - m r .u ••>-’ -;>o*viedzicli 
się za  ten. ehy hndżot :n  r 1P21 r.af.rywano 
p rzed  budżetem  na rok 192-. S p rzec iw ił się t e ­
mu poseł V/cjdir.IIńsLi, p; pm-.u ':; x . : ;e
rOsJatry w sr ia  k r  dżetu  za ro k  1921 l ę c m le  z 
bnSźe lem  na rok  1772, op P i  r.. !)•„:.•; uo 14 g ł ‘ 
sam i jirzc ;iv  0

lia i î aniromi W ibini
W a r s z a w a .  (Te l. M .) J ak  s lr c h a ć .  rząd p ro -  

w a iz i  rok ow an ia  r  k a p it a l is t a m i  r .a g ra n ic z n y m i  
w  smrwie usm.lenia i ow ych  waaunków  spla.t ; o-- 
ży rzk i zaeipigniętej w  A n g lii. S tanach Z jeJao  
czomych. F rcn cv i i H o landy j. Su nu: t\ch poży- 
czeJt w ynosi przeszło 250 m iliardów  m arek poi.

Umm radu wsi ? H?s
W arszaw a  (T e l. M.) K om isyn  ap ro tr im oy jn a

i p jraw iiicra odby ły  w spó lne posiedzenie. : a kló- 
.'•pm pos-ci G tzęd z ie lsk i z.tprołtonownł re-zol ucve 
w zyw a ję cę  tnrę.J do p rzygetec-an ia  projr-kiu u-- 
s taw y, znoszącej ustaw ę o Zwalczaniu  lich w y  
i  k a su jęcę j u rzęd  w a lk ł z Bchwa. Nu ,i ro ś !r  
jrrzedistawicieJa Rady m in istrów  dysku^yę o d ­
roczono a ż  do za jęc ia  stanow iska przez rząd

Korony niestemplowane
W arszaw a. (T e ł. M .) K n .on y  austrya .k ic  ; ie- 

ste-mplowune. zna jdu jąco  sio w ka-aeh  wujeko 
w ych  albo jako  depozyt sadow y, m .ją hve na 
tychm iast na mm-ki po lsk ie  zm irn ian . -  naj­
b liższym ' czasie koron y  n iestem p low ane tracą
c a łk ie m  w artość.
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W e ł n o — G e n e w a — C a n n e s .
Kraków , 13 Btyaznu.

P o  m ie s ią c a c h  p o z o r n e g o  z a s to ju ,  b ę d ą c e ­

g o  w ła ś c iw ie  t y lk o  o k r e s e m  d o jr z e w a n ia  

la k t ó w  i  r o z s t r z y g n ię ć ,  n a d e s z ły  z n o w u  d n i 

g o r ą c e .  N a  k jłk u  o d le g ły c h  o d  s ie b ie  t e r e ­

n a c h  r o z g r y w a ją  a ię  r ó w n o c z e ś ś n ie  r z e c z y  

p ie r w s z o r z ę d n e j  w a g i ,  m a ją c e  z w ła s z c z a  

dla P o ls k i  z n a c z e n ie  d z ie jo w e .  —  W i ln o ,  

g d z ie  r o d a c y  n a s i w ś r ó d  n a jc ię ż s z y c h  w a ­

r u n k ó w  s tw ie r d z a ją  s w ą  p o ls k ą  d u szę , Ge* 

n e w a , g d z ie  L ig a  N a r o d ó w  w y r o k u je  o  o s ta ­

t e c z n y m  lo s ie  W i ln a  i  o s z e r e g u  d a ls z y c h , 

podstawowych z a g a d n ie ń  R z p it e j ,  C a n n es , 

g d z ie  w ie lk i e  m o c a r s tw a  z a c h o d u  t w o r z ą  

nowy system e u r o p e js k ic h  stosunków 1 o- 

I t r e ś la ją  n a s z ą  w  n ic h  r o lę  —  o to  t r z y  n a j ­

w a ż n ie js z e  p u n k ty ,  p o c h ła n ia ją c e  u w a g ę  

s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o .

Tryumf wileński.
W y b o ry  do Sejm u w ileń sk ie go  od b y ły  się w  

u b ieg łą  n iedzie lę . W sk u tek  notorycznego  n ie­
do łęstw a  naszej u rzęd ow e j s łużby in fo rm a cy j­
nej dok ładny ich rezu lta t nie jes t jeszcze  do tej 
ch w ili znany. W  każdym  jedn ak  razie  oayentu* 
jem y się dziś  w  ca łok szta łc ie  sytu acy i, w iem y 
jak ie  p o zy tyw n e  w artośc i p rzyn iósł d la  P o lsk i 
akt g łosow an ia  1 ja k ie  m n ie j w ięce j będzie o b li­
cze p rzysz łego  S ejm u .

W  dn iu  8 styczn ia , p o  nadejściu  p ierw szych  
dkpee® z  W it  a , w skaza liśm y na  w yso k i p rocen t 
głosujących l  na udział mnłejsz^soi narodowych  
w wyborach ja k o  na n a jw ażn ie jszy  sukces m y- 
M l p o lsk ie j i p o lsk iego  in teresu  państw ow ego . 
P o d  tym  w zg lęd em  re zu lta ty  p rzeszły  nasze 
oczek iw an ia . W  żadnym  obw odzie  stosunek gł®-* 
su jących  do u praw n ion ych  n ie  b y ł rtitiiejfey ja lt 
54 proc. W  k ilk u  ok ręgach , gd z ie  w a ru n k i te* 
chniozme i  k om u n ikacy jn e  b y ły  norm aln ie jsze, 
c y fra  g łosu jących  d o s ię g ła  d ziew ięćdzies ięc iu  
procen t u praw n ion ych ; gd y  zaś w rźm ie  się pod 
uw agę teren  w yb o rczy  ja k o  całość, to słowu nok 
pow yższy  w yraża  c y fra  i l t d m t o lM i t d n  p io cen Ł  
Zew sząd  dochodzą  też zgodne re lacye , że udział 
ludności b ia ło ru sk ie j i  żydow sk ie j w  w yborach  
był ba rd zo  żyw y.

T ak  w ięc  w yp a d ła  z  rąk  naszych  p rzec iw n i­
k ów  broń  n a js iln ie jsza . N ie  m ogą ju ż  oni tw ie r ­
d z ić  jakoby  wylK>ry nie od zw ie rc ied la ły  istotnej 
w o li W ile tisaczyan y , ja k b y  re zu lta t ich, k o rzy , 
stny d la  Po lsk i, b y ł spow odow an y  bo jko tem  
z e  stron y  w iększości m ieszkań ców . W s z ę ­
d z ie  g lo sow a ła  większość ob yw a te li 1 ta  w ięk ­
szość glosami Sw ojem i w ybra ła  posłów poi 
Rkieh. D o la ć  za ś  trzeba, że o rd y  r a cy  a sejm o* 
w a  op ie ra ła  się na n a jd em okra tyczn ie jszych  
za&adach, że nie za w ie ra ła  p rzy w ile jó w  d la  ża* 
d e e j narodow ości, ozy w ars tw y  i że sam  ak t 
w yb o rczy  —  ro zg ryw a  j -y  s ię  p r »  d  oczam i de­
le ga tó w  zagran iczn ych  —  w o ln y  by ł o d  w sze l­
k ie j p resy i i teroru . .

Z ap raw d ę ! wybory  wileńskie były oktem sa­
mostanowienia ludności i tego  charakteru  
n ik t —  n aw et n a jba rd z ie j uprzedzony odm ów ić 
im  r le mode.

K to  będzie  m ia ł w ięk szość  w  przyrtzlym  S e j­
mie?

N a je iln le ia zą  lic zeb n ie  g ru p ą  będzla  p ra w ica
sa sw ym i 30 pos łam i, a le  p o leczon e  cen trum  i 
lew ic a  m ieć  będą p rzew agę  k ilku n astu  g ’ osów . 
E w en tu a ln e  re zu lta ty  d od a tk ow e  n ie  zm ien ią  
ju ż  zasadn iczo  uk ładu  r ił.

Sam a w a lk a  w yb o rcza  m ięd zy  p raw icą  a po­
zostałemu g ru p am i to czy ła  się pir.pdew*zysrt- 
k iem  pod zn a k i:u i: b ezw zg lęd n a  in k o rp o in ęya  
czy  au tonom ia  W ileń s zc zy zn y  w  ram ach  P o l-  
sk i. P ro g ia m u  fed era lis tyc iin ego , k tó ryb y  m ógł 
być ak tu a ln y  p rzy  in n e j p o lity c e  K ow na, n ik t 
na seryo  n ie  w ysu w a ł. D ru gą  kwewtyą sporną 
(zw ią za n ą  ściśle z p op rzedn im  pu n k tem ) był 
ch a rak te r  p rzysz łego  Sejm u. P ra w ica  chciała, 
aby S e jm  w ileń sk i b y ! ty lk o  c ia łem  o ir e k a fą -  
cam, t. j „  by  po u chw ale  za P o lsk ą  natychm  ast 
*ię ro*w lqza< ; cen trum  i lew ic ą  n a tom iast żą- 
la ty , by S e jm o w i p rzyznano p ta w a  konsty tnan - 
ty, t.i, by po ucliw a le  d ecyd u ją ce j o p rzyna leż 
floścj k ra ju  spc ln ią l o ij d a le j fu n k eye  u staw o- 
la w c zo  dla terenu  w ileń sk i go.

W  pieirwszem  z  dw u  spęm ych  zą g "  dnikń 
sóm prom is  sp row ad za  d z iś  sam o życie. G rupy 
•■cntrawo.lewicowe, św iadom e sw e j w iększośc i

i p łyn ą cych  stąd  konsekw encyj, zad ow o lą  się 
p raw dopodobn ie  ty lk o  lek k iem  zaznaczen iem  
stanow iska au tonom istycznego w  uchw ale dom a 
ga ją ce j się z łączen ia  z P o lsk ą ; p raw ica  n a to ­
m iast wobec sy tu acy i m ięd zyn a rod ow e j n ic bę­
dzie  s ię zbyt s iln ie  sprzed w la ła  zasadzie  au ton o­
mii. Jeśli n a tom iast id d e  o  da lszy  p rzed m io t 
sporu. t. j. ch a rak ter  S e jm u  —  tę  w obec j* g o  
sk ładu  n ie  u lega  w ą tp liw ośc i, że s ta n i; się on 
Se jm em  u staw odaw czym . P o  u ch w a len iu  zasad ­
n icze j r e z o lu c ji  p o łą czen iow e j w yb ie rze  S e jm

| delegm cyę, k tórą  rok ow ać  będzie  o  zasady  po- 
! łą c zen ia  (t j. o ro zm ia ry  a u ton om ii) z rządem  i  

S e jm em  w  W a rs za w ie .
.lak w id ać  ró żn ice  w ew n ętrzn e , tak  n a m ię t­

nie podkreślane w  kam pan ii w yborcze j —  są 
z p o lsk iego  państw ow ego  pu n k tu  w id z&r.dr 
zn ikom e. Bez w zg lędu  Ha *ukoea 'te ł  e «y  iń tie j 
g ru py , te j ozy  in n e j ta k tyk i —  zw y c ię ży ła  na 
ca łe j l n i i  w ola  ludu k lasow ego do póiączonla 
* ią  s P - la k ą . I  to  w łaśn ie  jest w ie lk im  n aszym  
tryu m fem .

Wyroki Ligi Narodów.
Potwierdzić głos Wilna! — O los rodaków na Litwie i Łotwie. — Nasze

prawa w Gdańsku.
L ig a  n arodów  za ła tw i n.1 p. n a  obecnej sesyi 

sp raw ę  m n ie jszośc i n a rod ow ych  w  k ra ja ch  ba ł­
tyck ich , a w ię c  m ięd zy  in n em i aa jm  e się teoam
naszych rodaków  na K ow ień szczyźn ie  i na Ł o ­
tw ie . W szy s c y  ro zu m iem y  ja k  w ie lk ie  zmacza­
n ie pos iad a ją  te k w es tye  d la  ca łego  n a iod u  p o l­
sk iego i ja k  w ytężon ą  być musi praca  oh* 
szych  reprezen tan tów .

W  d a lszym  c iągu  zapadną  w  G en ew ie  d ecy ­
z j e  co do ro zw o ju  stosunków  w  Gdańattu i u ło ­
ż ę  ia  naszego z nim  w spó łżyc ia . (Z a tw ie rd zen ie  
u m ow y polsko-gdań-sk i:j, nom iinacya now ego
K om isarza , za tw ie rd zen ie  zm ian  w  staitueie
W o ln ego  M iasta , sp raw a  n ab yw an ia  o b yw a te l­
s tw a  gd ań sk iego  p iaee poddan ych  .polaki*h, 
s tw o rzen ia  tam portu  d la  w o jen n e j f lo ty  po l- 
s k o j ,  tu d z ież  k w es tya  k on tro li i  adm im kstm eyi 
u jśc ia  W ia ły ). Z w łaszcza  d w ie  ostatn ie spraw y 
są n ies łych an ie  żyw o tn e  1 p iekące. P o r t  w  G d y­
n i nie jest jeszcze  go tow y , a po łożen ie  G dańska 
i  jo go  u rządzeń  a techn  czne w skazu ją  ma k o . 

le g a tó w  d o  L ig i  m oże zap ew n ić  try u m f k oń m - n ieczność u zyskan ia  tam  przez P c lsk g  
w y . Reąd R zec zyp o sp o lite j —; o i le  w ia d om o  —  w y  o p e ią cy jn e j. Co eaś się tyc?y k on troL  i ad- 
adecyduw&ł s ię  ju ż  ó a  lin ię  awtonocnielyeaną, m inisitracyk.Aajśęta W is ły  to  ro zs trzygn iec ie  gap- 
k tó ra  pop ieran a  je s t przez F ra n cyę  i na  k tórą  l la c k  mga, n ie  p rzyzn a jąc?  R rp lite j w b ie w  Yrafc- 
ła tw ie j zgod z i się obóz n iechętny  nam  w  L d z e .  ta to w i w ersa lsk iem u  tych  u praw n ień  w ca łe j

Wol» ludu w llań śk la go  mika jest n ies te ty  osta ­
tn im  ak tem  w a lk i o p rzyn a leżn ość  pań stw ow ą  
te j od w ie c zn ie  p o lsk ie j z iem i. F o rm a ln ie  m usi 
Jeszcze zdan ie  »w e  w yp ow ied z ie ć  trybunał L ig i  
N a rod ów . Jego  d ecy zya  b ęd zie  m ia ła  dop iero  
w a lo r  m ięd z  jn a ro d o w y .

T ryb u n a ł t « o  ju ż  się zebra ł w  G en ew ie  na 10- 
d u iow e  narady. Z eb ra ł e;ę on  pod św ieżem  w ła ­
żen iem  zw yc ię s tw a  p o lsk iego  w  W iln ie . N ie  
t okcew ażąc sobie b yn a jm n ie j w rog ich  nam
w p ływ ów , ro zu m ie ją c  doskonale, że na d ecyzyę  
L ig i  w p łyn ą  w  dużej m ie rze  ogó ln o  św ia tow e  
in teresy  każdego  z państw  w  trybu n a le  gen ew ­
sk im  zas iad a jących  —  u w ażam y  tę oko liczność 
za  sukces du żego  znaczen ia . Ż y w y  g łos W iln a  
m usi hardzie j zaw ażyć  na sza li, n iż  p a p ie row y  
p ro tes t Kowm a, choćby ten p rotest podsuw ała  
p rzed  oczy  zeb ran ych  d łoń  an g ie lsk ie go  „bu si- 
nessm anna".

Szanse Polstki m e są w ię c  złe. R ozum ne k ie ­
row an ia  s p ia w y  przez rząd  po lsk i i naszych dc-

E nu n cyacye  rządu  \v te j m ie rze  powdinnyby na­
stąp ić  szybko  i w  sposób n iedw u znaczny . Ż ą d a ­
n iem  zaś nas*ych  d e lega tów  do L ig i  będzie  na­
le ży te  w yzysk a n ie  tak  sukcesów  w yb orczych  w  
W iln ie , jak  też u m ia rk ow a n ego  stanow iska  de­
cyd u jących  czyn n ik ów  w W a rs za w ie . Pan  S k ir- 
m u n t i pan A sk en azy  m a ją  n .e la tw ? , a czk o l­
w iek  w dzięczne zadanie. W ie rzym y , że także pan 
Seebeko będzie  u n ik a ł w szys tk iego , coby (puzez 
osłab ian ie jodno litośo j naszej d e le ga cy i) m ogło  
n iek o rzys tn ie  w p łyn ą ć  na p rzeb ieg  narad .

T ryb u n a ł gen ew sk i będzie  m ia ł do ro zs trzy g ­
n ięc ia  n ie ty lk o  k w estyę  W iln a . N a  forum  w e j- 1 
dą też inne zagadn ien ia  bardzo d la  nas doniosło, i

ro zc iąg lośo i —  p a ra liżu je  nasze in te resy  gospo­
darcze, p o lity czn e  i w o jsk ow e .

W k oń cu  Pnidnie L ig i  n arodów  p rzed łożon y  
zostan ie  w y n  k  rok ow ań  i p rac na G órn ym  Ś lą ­
sku. Zapew ne 9el gac i p o lscy  p rzed s taw ią  Już 
wniosek naszego rządu  w  s p ia w ie  r e k ty f ik a ty ! 
l in i i  g ran iczn e j, usta lonej p rzez kom isyę  d e li-  
m itacy jn ą , lin ii k rzyw d zące j na# w  ca łym  sze* 
regru punktów , a przedew szystik ierr w  o k o lic y  
Kuźnd R u dzk ie j.

Spo łeczeństw o  po lsk ie  m a w sze lk i pow ód , b y  
w  n a jM iższych  dn iach  ś ledzić  z  n ap ięc iem  kan- 
fe ren eye  gen ew sk ie .

Czy Polska będzie osamotnioną?
Narady w Canria*. — Traktaty gwaf?ncy ne. — O pomoc na wypadek wc :ny.

W a żn e  rzeczy  ro zs trzy ga ją  się w  G enew ie, ale 
jeszcze w ożn ie ja ze  na francu sk ie j R iv ie trz«: 
w  Cannes. Zebrana tam R ada  N a jw yższa  u s.a la  
program  goopod^rczoj odbudowy św iata, a ł$* 
czn ie  z tem  rewizyę *t-»unkn  do H©syi i Nlu- 
m »ec, U ch w a ły , ja k ie  dotychczas ju ż  zapad ły , 
w sk a zu ją  w yraźn ie , że zwyciężyła teza  a n g > l 
tka, w ed le  k tó re j koniecznetn  je s t z łagodzen ie 
N iem com  w aru n ków  w e isa lsk ich  i um ożliw ien ie  
im  spłaty odszkodow ań  p rzez  p rzyzn an i* B e r l i­
nowi udiziału w  m ięd zyn arodow ej eksp loatacy i 
lto sy i. W c ią gn ięc ie  terenu b. im ipcrj um caj-akie* 
go w  k rąg  gospodarczych  stosuirków  św ia ta  d yk ­
towane je s t ponadto kon iecznością  o tw a .t ia  
rynku  ro sy jsk iego  d la  duszącej się w łasną pro* 
d u kcyą  E u ropy  zachodniej.

T a k  w  k w es ty  i  n iem ieck ie j ja k  i  ro sy jsk ie j 
P o ls k a  spóźn iła  się o „ jedną  godzinę, o  jed n ą  
ideę“ . N as*e społeczeństw o, a  w  znacznej m ie ­
rze  także  ł n as«a  dyp lom acya , ob aw ia ły  e ię  
k rok ow  sam odzielnych , cc, do k tórych  n ie  b y ły  
pewne ap roba ty  zachodn ich  sprryinie,rz>?ńców 
(zw łaszcza  Fna cy i). W yn ik iem  te^o ham letow * 
sk h go  w ahan ia  jest sm utny fakt, że nie m am y 
dotąd  u m ow y h and low ej z Rosyą . ani też ta k ie j 
u m ow y  z N iem cam i. T ru dn o  zaś c liyba  n ie  w i­
dzieć jak  bardzo  w zm ocn ionem  by łoby  d i i *  na­
sze stanow isko, gd yb y , dzięk i um ow ie bancUowoj 
z obydw om a temu państwam i, Po lską  zn a jd ow a ­
ła  się ju ż  w ożyw ion ych  stosunkach g apocinf* 
czych , gdyb y  ju ż  eksportow a ła  .swoje w łasne 
p rod u k ty  do R osy i i gd yb y  ju ż  p r-cz ; tćryto- 
ryu m  szedł na wachód U a n zy j n iem ieck i.

W  obecnym  poiOżeniu —  skoro n a jw a i- ie js iz e  
d ccyzye  zapada ją  bet u przedn ie j a k cy i z naszej 
s trony —  m usim y ratow ać, co się da. R z jd  nasz 
w in ien  u żyć  ca łego  wpłjrwu, ttoy P o la k a  ^ tn ry . 
m ałą należny udział w  gM podaicze ] akaploata- 
c y i R J a ji,  a za razem  r.ie zan iedbyw ać beapośre* 
dn ich  rok ow ań  z w stys tk im i sąsiadam i. N ie  w o l­
no by portrak tacye z R o s ją  ro zb ija ły  się o  
miejsca n a ird  (W a rszaw a  czy  M oskw a ) lub  by  
rokow an ia  gospodarcze  z N iem cam i p rzew lek a ­
no aż do czarni ukończen ia  narad gó rn oś lą ­
skich. Im  w cześn ie jszą  i im en erg iczn ie jszą  bę* 
dzie  r asa* akcya  dyp lom atyczn a  —  tem  lep ie j 
d la  nas.

D ocyzye w  Cannes nje za p a d ły  p rzez p rzeg ło ­
sow anie Francli. F ran cya  ustąp iła  dobrow oln ie  
za  cenę nak taśu  gw aran cy jn ego , o fia row an ego  
je j p rzez A  glię. T a k i trak ta t gw a ia n cy jn y  oł>o- 
w ią -'u j^cy  Lon dyn  do udzie len ia  F rdn cy i w o j- 
Ckowej p om ocy  na w ypadek  zaatakow an ia  Jej 
p rzez N ie jn cy  —  podp isa ła  A n g lią  je a zc ie  w  r. 
1919, łączn ic  z Am er>'ką. P on iew aż  j& ln ak ow oź 
ecnaf am erykańsk i um ow y (e j r ię  za.tw jerdził, a 
ważność trak ta tu  d la  w szystk ich  trzech zaw le* 
ra ją cych  go państw  zalpżala od ra t j f lk a c j i  
pi ze * w sz j stk ie trzy  zainteresow  ane parlam en ­
ty  — um ow a n je stała się dotąd w iążącą  d la  
A n g lii, p rzez  ca ły rok  osta ni Lon dyn  n ie chcia ł 
o tak ie j um ow ie r.ąwct słyszeć, a dop iero  teraz 
godzi się na nią jak o  na kom pensatę ?a U7tęp- 
s iw c  F łh n cy i aą ąą Ijią jn ioc  i  na Co E osy i.

W  zw ią zk u  z tym  traktatem  w yłan ia  się zno­
w u  prob lem  ni&słychamio don iosły  d la  Polaki-
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O io  A n g l ia  o ś w ia d c z y ła  w y r a ź n ie  żc w o js k o w a  
pu in oc  oli/ow■ zy w a r  ją  b ęd z ie  ty lk o  v razi?' 
b c z p o ire t in  eg o  a tu k u  n a  F r a n c y ę  a n i w  r a ­
z ie  w n ; i ( » : a n i a  je j w a jj '.ię  p ev  -M ana przez na­
pad na jej sejasznicznę, t. j. Polskę. G d y b y  

w ięc  N iem c y  s p r o w o k o w a l i  w o jn ę  z nam i. to 
Frar.cya, na za^ i.dz ie  u m o w y  lu to w e j z 1921 r. 
(u m o w a  ta wchodizj w- zyo lc  jhi z a w a rc iu  po lsko -  
fra n c u sk i*  j k o n w e n c y i h a n d lo w e j,  t. j. w  n a j-  
b liższy  m  c z a s ie ) obowiązaną będzie do udziele­
nia nam wojskowej pomocy. lecz A nglia  zach : 
wa neutralność.

Ostać ie dąpeisae dnoezą w p raw dzie , że te- 
ry to rya ln a  całość P o lsk i zapew niona będzie  
przez t. iw . szerszy trak rat gw aran cy jn y , k tó ry  
podp iszą  piróctz A n g lii j F ran cy  i także inne pań* 
stwa. J c »: to n iew ą tp liw ie  rzecz dużej d la  P o l­
sk i w agi, a le  w k ażd ym  razie  sukces to grubo 
n in ie jszy  i 'iż  rozc iągn ięc ie  gw arancy i w o jsk ow e j 
pom ócy A n g lii także na zaa takow an ą  Polsko. 
P o  p ierw sze bow iem  uznanie ca iości te ry  to ry  al- 
nej jest tak drago d la  nas zw yc ięs tw em  połow i 
oz nem. jak  d iu go  gran ice  P o ls k i nie są m iędzy* 
n&r:ciow*o ustalane. G waran .cya ta  b y łaby  do­
niosła na w y jiadek  -am ego ty lk o  a taku  n iem ie­
ck iego, a lt ilu zo ryczn a  na w ypadek  ataku  ró w ­
noczesnego Piosyi. A  p rzec ie ż  sojusz rosy jsko- 
n :< n .ieck i. zw rócon y  p rzec iw  nam , jest bardzo 
pra w jop od ob n y .

Po  d rugie  p rzekon a li *my s ię  ju ż, że gw ara rr 
cye caiości te ry to rya ln e j znaczą, n iew iele, o ile  
w o jskow o n astąp ią  ju ż  p ew n e fa k ty  dokonane.

W  teku 1920 gv. a rao toa  a ły  nam w szakże ca ­
łość j n iepod ległość akty raktatu  w ersa lsk iego, 
a cóżby się było z nam i s t a " ,  gdyby  bo lszew icy  
za ję li |\Varsz^wę£ Jedyną rea l ą gwat a lcyą  jest 
om oc w ojskow a a 'e j A n g lia  nam odm aw ia.

M ożnaby pow iedzieć, że sama pom oc F rancy i 
w ystarczy  ju ż d la  zapewnien ia nam zw ycięstw a  
Trzeba sobie jednak uśw iadom ić, że Francya . 
zda jąca  s o b i: s p ia w ę  ze sw ego  osam otn ien ia  w 
ew entualnej w ojn ie, będzie sta le w p ływ a ła  k rę­
pu jąco na każdą decyzyę  m iarodajnych  czynn i­
ków P o lsk i. Po lska  p  agn ie w praw dzie  pokoju  
i isauia chce w sze lk ich  w ojen  unik ąć, nie m nie, j 
jedn ak  po łożen ie  je j będzie n iew esołe , gdy naw et 
w chw ilach  na jgroźn ie jszych  będzie m usiała 
lic zyć  się z z im nym  tuszem  z P a ryża , gdy  naj- 
żyw ot iie jszych  sw oich  in teresów  nie bodzie mo- i 

g la  bronić z na leży tą  stanowczością, licząc uę ] 
z nacisk iem  ze Sitrony F rancyi.

Tak  w ięc i nowy system  trek ta tów , będący 
dla naszych so ju szn ików  zw ycięstw em  —  nie 
jest zw yc ięs tw em  d la  nas. Z ow u  sta jem y w o 
bec fak tów  tw orzonych  poza naszem i p iecam i, 
a bez n a leży tego  przygotow  an ia  z naszej strony. 
Dy p lom acya polska m usi w ięc  i w  C am u s w y tę ­
żyć  w szystk ie  siły, by choc w  ostatn ie j chw ili 
zabezp ieczyć  Po lsce ja k 'e  tak ie stanow isko w 
tw orzącym  się kor cercie m ocarstw . Na R iw ierze 
ro zs trzyga  się teraz p rzyszła  s iła  m iędzynaro* 
dowa Rzp l tej i istotna n iezaw isłość je j działań . 
Jest nad ez.eni m yśleć  i  o co w a lczyć !

R.

Co trata mini
K raków . 13 stycznia.

W  u b ieg łą  n ied z ie lę , g d y  ca łe  W iln o  sp ieszy ­
ło do u in  w yb orczych  grono d z ien n ik a rzy  za- 
gron iczn . u da ło  się n a  ob jazd  wsd ok o lic zn ych .

Koresponidenit „K u ry e ra  W arazaw tsk igo " po­
da je  in teresu jące  s zc z ig ó ty  o te j w yc iec zce : 

W y c ie c zk a  udała  się zn ak om ic ie  i  z  p ew n o­
ścią po zos taw i w  p a m ięc i je j  u czes tn ik ów  n ie ­
za ta rte  w sipommen ie.

P rzed ew szys tk lem  p an ow ie  d z ien n ik a rze  u j­
rze li tłum ny u d z ia ł lu dn ośc i w  w yborach , 
n w ie rd u ili zu pełn ie  p op raw n ą  ich  organ izacyą . 
w reszc ie  b y li św ia d k a m i k ilk u  ep izodów , k tó ­
re  lzu c iły  ja sk ra w e  św ia tło , a  n iek tó rym  —  być  
m oże  w prost o tw orzy  *y oczy na  is to tn y  stan  
rzeczy.

T rzcd  zw arty  tlu rn  w yro rców -w łośc ian , zeb ra ­
ny ćlt p rzed  za rządem  gm in n ym  w  M e jszago le , 
z i ia ż d ź a ją  sam ochody. Jeden z  dE iim m karzy  
francusk ich  zw raca  s ię  d o  g iu p y  b ron zow ych  
Kożuchów , w zy w a ją c  L itw in ó w , aby w y s tą p ili 
z grona. W ys tęp u je  g rom adka . N a  zapytan ie , 
czy  i za k im  będą  g ło sow a li, o d p o w ia d a ją  je ­
d n o g ło śn i:: „z a  P o lsk ą ". Z d u m ien ie  ogó ln e, w y ­
m ian a  zn aczących  spojrzeń ...

Kobieity g ło su ją  Licznie, szkoda  ty lk o , że  z w y ­
k le p rzed  w e i ścien i do  lok a lu  w yb o rczego  n ie  
w >edzą jeszcze, na ja k ą  lis tę  g ło s  sw ó j oddadzą . 
Jak ie jś  s ta row in ie  w ię c z a ją  kopertę  i  kartkę , 
k tó rą  ma z łe zy ć  do u rny. A le  k im  g ło sow ać?  
O tacza jący  staruszkę k u m ow ie  tłum aczą, ża 
chodzi tu  ty lk o  o tak ą  daobnoetkę, J a k  —  w y -  
brainie num eru  lis ty  —  na ch yb ił traJii. Jedno 
s iow o  — a napisze, w ła ś c iw ie  z a  n ią  nap iazę — 
to, co je j są6-.ad podpow ie . N ik t  je j  n ie  w ytłu - 
biaica-j, naweit n a jb a rd z ie j p rzek o n yw u ją o em i 
argum eni-am i że  m a g lo sow ać  za  Ld*Łwą. Ona 
A ie  ty lk o  jedno, że chce na leżeć  do P o lsk i. T a k  
mówuą w szyscy  — kob iety , m ężczyźn i, d z ie c i 
1 starcy, a  tak że  — żyd z i.

T u ta j p. F i6her, korespon den t n ow o jo rsk ie j 
Pracy żyd ow sk ie j m óg ł sdę w ie le  nauczyć i m ia ł 
Sposobność do zrob ien ia  w i Mu c iek a w ych  ob- 
-<*rw acy i. Spotka ł n. p. po  d io d ze  g ron o  d z iec i 
żydow sk ich , od  k tó rych  d ow ied z ia ł s ię , że cho­
dzą do w ładnej żyd ow sk ie j szko ły . P . F ish er 
n ■ z m ie m i ' był ad® w rony ty m  fak tem , a lb o .

flkn nie d a le j ja k  w czo ra j s łysza ł i za w ie rzy ł 
'oA  ju i wiileńsk ego p rzyw ód cy  syon istów , d r  
'V 1 gd tak iego: „że  -syd ii isą na W  ileńspezyźn ie  

'> :.m han ie u c isk an i". P r z y j  u jęc za ł w ięc , że 
A kraju  tego „n ies łych an ego  u c isk u " r  m a  
szkól żyd  owak eh  P ra  >vdopodobnie obecn ie  p. 
F s lier zm ien ił zidanie, ja k  rów n ie ż  u znał bee- 
bwAstau-mość tw ie id zem ia , k ló re  urraeadniał w  
' - <’kn czasie w  obecności g ron a  d z ien n ik a rzy  
IKdskif h: ,,że W iln o  jest m iastem ... ro s y jsk iem ".

1 'J u n  7 n a jsym p a tyczn ie jszych  m om en tów  
' z.in była zu pełn ie  n ieoczek iw an a  sam orzu t- 
't o w a c ja , k tórą  zgo tow a li ch op i koresnonden- 
" i p a rysk iego  „ P  rt.it1 J ou m a ra , p. L en g lo ls .

) tych v rażeń  i ohsarw acyj dodać n a leży  
zcze sobotnią m an ifes tacyę  g ru p y  w yborców , 

Nucy byłych  z poza  W iln a , a  n iedopuszczonych

1 do  g łosow an ia  z pow odu  r  ezalaŁwienJe fo rm a l­
ności. Ci ludzie  p rzyb y li do pałacu  preize a  kn- 

| m isy i rządzące j p. M eysztow icza , d om aga ją c  s> 
w obecności d z ien n ik a rzy  zagran iczn ych , dopu- 

.szctein ia ćLo urn wyborc/ąch. M an ifo s taćya  ta,

k tóra  m ia ła  ch arak ter wprost ż y w :o łow y, w y ­
w arła  silne w rażen ie  na cudzo/.kmcach.

W ie c z o re m  w ię c  —  w  d n iu  w y b e e lw  —  p o w ę ­
d r o w a ły  uo Tem ps, t 'O e u v :e , E .\ce ls ; or. P e t it  

J o u rn a l E i l a i r ,  C h ic a g o  T r ib a u c  i N e w  \ a rk  
H e r a ld  do  p o l-k ic h  p ism  j ć ik .o c n o -a m e ry k a ń -  
sikich d łu g ie  t* l -granity. -~tw ie rA /a iąc e  a b s o lu ­
tn ą  b e z s tro n n e ść  w y b o ró w , ich p o w a ż n y  c h a ­
ra k te r , o ra z  zu p e lr .ą  je d n o m y ś ln o ś ć  w y b o u c ó w  
co  d o  p a u is tw o w e j ja -z jtia lsttnużci k r a ju .

Korespondet Tem ps te leg ra fow a ł m ięd zy  in ­
nem u

,,Z w ied z iłem  dziś  k ilk a  ośrodków  w yb o rc zym  
na p row in cy i. Zna laziem  lan i w szędzie  j;< lno- 
m yślność zu pe in ą  w śród  glosrjjncy^h. choc iaż 
część ludności żyd ow sk ie j w o trzym u je  sdę od 
g losow an ia , o d b yw a ją cego  s ię  w  w aru nkach  
zupołnej beasti-x>ności. N a  m o je  z a p y ta n y  
w szyscy  w yp o w ia d a ją  się za  P o lsk ą  z rodza jem  
m istyczn ego  poryw u  (em portem en t m y it iq u e ). 
N a w e t d z iec i mówuą z kon ieczną i w erusza jącą  
pow agą : „eto P o lsk i".

C u dzoziem cy by li n ie zm iem ie  zad ow o len i 
z w yc ieczk i, k tó ia  p rócz c iekaw ych  w rażeń  w y ­
borczych , d os ia rczy la  im  lic zn ych  w rażeń  este­
tycznych : z a c h w y c a li b y li śn ieżnym  k ra job ra ­
zem w ileńsk im . Za to m r ie j im się podobał 
m róz trza sk a ją cy  i liczn .' p izym u sow o  p rzy ­
stanki „w śród  pustyn i lodoA\ej“  (ja k  s ;ą w y ra ­
żał korespondent fran cu sa iego  E cla ira  w  tym 
sam ym  dniu  jeszcze  przybyły  ze słonecz­
nego M on tpe llie r ).

I! T E L E G R A M !!
Chcesz zabawić się wesoło
Przyjdź do „Strze>:ar zatańcz w koło.
W niedzitl? 15 stycznia o godzinie 7-ej wieczór.
M u z y k a  w o j s k o w a .  — BIPsze szczegóły w  afiszach.

Zapomniane krolewszczyzny polskie
Dzięki naszemu niedbalstwu gospodarują tam Czesi

(Od koieuooudenta „Gońca Krakowsuiego ').
N®wy Targ, 12 styczn ia .

C h arak ter P o la k ó w  bodaj m a ju ż tę g en era l­
n ą  w adę, że P o la k  um ie z w ie lk im  fe rw o rem  
ja k ą ś  spraw ę zacząć, zasadn iczo  ją  n aw et p rze ­
p row a d z ić  i w ygra ć , a le  nie m a w y trw a ło ś c i sy- 
stam akycznie p rzep row ad z ić  ją  do końca. Z a ­
znacza  się to  tak w  spraw ach  p ryw a tn ych  jak  
pub licznych , a gdy i ę pnzyłączy od  te ro  znane 
n am  n iedba lstw o, w yn ik a ją  z tego  nie& łychane 
po,prostu skandale.

T a k tm  skanda lem  jes t gospodarka  nas® dy- 
rek cy i dom en  i la sów  odnośn ie  do  terenów , k tó ­
re  od zysk a liśm y  na  Spiszu  po zac ię tych  w a l­
kach z Zachłannu-ścią czeską. Są ta ir  dawne  
królawizczyzny, w iielk ie obszary  leśne, k tó re

p rzyzn a ła  nam  k oa lic y jn a  k om isya  ro zg ran ic za ­
jąc*;, a  k tó rych  pom im o lo, po w ie lu  nuasjącach 
n ic  zdo ła ła  jeszcze  ob jąć w  pos iadan ie  polskr 
d y rek eya  dom en i lasów , pom im o, że o fakc;o 
sam j m w ie  doskon ak . C espodarrje  w ięc dotąd  
na tych obszarach adm inistracya czeska, c ią g ­
nąc a tego o czyw iśc ie  k orzyśc i — a skarb  p o l­
sk i n ie  m a dotąd  z tego żadnego  pożytku . Czy 
nii,e jest to k rzycząca  ilu stracya  naszego braku  
w y trw a ło śc i, system atyczńóiści, po^ządKu i dba­
łości o sp raw y publiczne, o dobro ogó ln e?  śpo- 
d z icw au iy  się, że pow o łane ozynn ik i za im ę się 
tą  sp ra w ą  i spow odu ją  w reszc ie  fAk tyczne 
w c ie ia n ie  do gospodark i skarbu po lsk iego  tych 
..zapom n ianych " k a w a łk ów  po lsk ie j ziem i.

K ia k ó w , 13 9tycznia. 
Roftceące się Obeijn.e dochodź m ia  w sp raw ie  

uiKiraańisikiego ta jnog > uniwersyteitu  w e L w o w ie  
zdo ła ły  ju ż  u sta lić  —  jak  s tw ie rd za  „G&znta 
W ie c zo rn a "  —  że nau ka  by ła  tam  ty lk o  po­
k ryw k ą , pod  k tórą  p row adzono  robotę czysto  
p o lity e m ę , k oos jn ia cy jn ą .

G eneza  ow ego  rzek om ego  .uniwieirsóTetu" jest 
następu jąca :

S ta tu tow e T o w , W za jem n e j P o m o cy  n au czy ­
c ie li p ryw atn ych , za in au gu row a ło  ku rsy, k bw . 
.k u rs y  w yższe j o św ia ty ", dila s fer n au czyc ie l- 
sikich. W  tym  celu  sekeya  n au czyc ie li p ry w a t­
nych  tego  s tow arzyszy .iia  posta ra ła  sdę o loka l 
p rzy  ul. M ochnack i :go 12 i za an ga żow a ła  odpo­
w iedn ich  prelegentów '. Z  ku rsów  tych  k o rzys ta ­
ło począTkowo ty lk o  n au czyc ie ls tw o .

Jednakże lega ln e  i is tn ie ją ce  z a  zezwolen iem ) 
w ład z pow yższe  kursy, p os tan ow iła  w y k o r z y ­
stać ro zp o lityk ow a n a  m łodzie® u kra iń ska , k tó ­
ra  po zam w niądu prrjez p o lic yę  łajne<M, nkra lń - 
skiega tu i w ersy  tein z rektoiem  pntf. Szczura- 
tem na czele, strac iła  punkt opa rc ia  W  tym  ce- 
lu  postara ła  się o p i*zyjęcie na cz łon ków  nad- 
zw ycza jn ych , lub w ispi^rających 

N a  tych  w aru n kach  o trzym a li omd też le g ity -  
m acye. u p raw n ia ją ce  do k orzys tan ia  z  t. izw. 
kurków  w yższe j ośw ia ty .

N ie za le żn ie  cJ  togo sam i studenci zo rgan izo ­
w a li nadto  w y k ła d y  m edycyny , f i lo z o fii,  p raw  i

aouh  techn icznych . S iw ie id zo n o , :e n iektónźy 
z  frekw en tam tów  sk ła d a li op ła ty  wyższo, a .t-o 
po 1600 mk., o ra z  że żądan o  od '" e h  vkp7 i-  
n ia  się pew nym  dokum entem  jak  m etrykę i 
św iad ec tw em  szkoln^ai. S łuchacze jedn ak  i a  
m io li in deksów  ja k  poprtodinio. iecl; r. e le g ity -  
m acye.

Pow yższz ' dane każą  przypusizczać. że te ko la  
uiłodzńeiży za jm ow a ły  się p rzy  spo?o’ .i, i c i  w y ­
k ładów  — konsp iracyą . M iędzy in r  -mi j*od fir- 
mą spoleczino-ośw ia^ową zajm owano się zfc*ór« 

funduszów  na „tajny fundusz narodowy*4. 
Z b ió rka  ta  od b yw a ła  sic p n y  pom ocy ten ovu . 
N ak ładano  ne poszczegó lne os<Jby bogate w rso .  
k ł*  opłaty, które m usiały składać jaiso dan nę 
aaroóow ą pod nowinami zc g rc żcn ian ii. a na ca­
le m iejscowości nakładano haracz, k tórego  ścią­
ganiem  za jm o w a li s,ę specya lr.i ludizi?. Z oso­
bam i tem i k om u n ikow an o  się zapem ocą ku rye- 
rów , k tó rzy  do  osóli tych  p rzew oz ili l is t -  a d re ­
sow ane cy fram i.

Nie zapominajmy 
o Jaworzynki
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Jak wygląda bolszewicka poezya.
„Symooliści" so«uepii. — Gioiytkacya zbrodni. — I bolszewia ma swoich

futurystów...
la t. B j « l i  za p ow ia d a  zm artw *-c h w ia n ie :(1.) W s ła w io n y  ty le  ok ru c ień s tw am i rząd so- 

wdiecki p o s .a ia  SpedfTa ln ą  isłabostkę: o to  lu b i 
pyszn ić  się sw oją  a  tuką i poezyą . D yk ta torom ie  
Molik.w y  pctd^ra li s io  o s tw o rzen ie  rz.cxkomej 

s z tu k i p ro le ta ryaek ii-j. b w n a d z ie jn ie  p .ask ie j, 
d a lek ie j od w sze lk ich  p ie rw ia s tk ów  a r ty s ty c z ­
nych .

N a jg ło ś n ie js z y m i poetam i rew o lu cy i r o s y j­
sk ie j są Błock. B je li s p rzedew szystk iem  M a ja - 
k ow sk y . B łock  jes t p iew cą  trw o g i i n iep ok o ju ; 
g lo r y f ik u je  on rew o lu cyę  w  sw ym  poem acie  
p. t. „D w u n a s tu ": bohati-row ie to zbrodn iarze, 
band; ci, od d a ją cy  s ię  'a b im k o m , g rab ieży  i  
■wyuzdanym o rg io m ! naa g ło w a m i ich  p ow ie - 
wta czerw on y  sztan dar! „B u rżu j g  n ie ja k  zg ło ­
d n ia ły  p ies —  c ich y  ja k  n ieod gad n ion e  za ga ­
dn ien ie , — a s ta ry  św iat, ja k  pies sam otny —  
srfor na n im  spuściw szy ogon  pod sieb ie..." A  
C hrystus w skazu je  d rogę  ow ym  dwunastu... 
o to ton te j g ru bo  c iosan e j „p o e zy i aym bolicz-

W ed le  poety  B je li, R osya  n ieo ie  ca łem u  św ia ­
tu  nową r e l :g ię , n ow ą  w ia rę  i w zn a w ia  dzć^ło 
zaczęte puzez C hrystusa  ptaed dw om a ty s ią ca ­

m i
„zibliża s ię  k rzyż, okw iacony różam i..."

W  gru n c ie  rzeczy  ani B lcck  ani B je li n ie są 
is to in . b o ls zew ik a m i: b o lszew izm  posługu j? się 
sym bo lam i pi-zoz n ieb  s tw orzon y  m i. P raw dza- 
w ym  w ieszczem  bo iszow ików  j:*sł M i,jakow sky. 
U ży w a  on m e*ody fu tu rys tyczn e j i w y to ży ł sw e 
teo rye  w  „m an ifes tach  now ej aziiuki". O to prób­
k a  je g o  p og ląd ów :

„G dy spotyka  się b ia łe g o  gw ard zis tę , „p rzy  
k le ją  s ię *  g o  do m uru ; czem u ż zapom n ian o  
o R a fae lu  N a jw y żs zy  ju ż  czas by k a le  sk iszo- 
wcy.fl do m u zeów . P o s ia d a u iy  p rzec ież  a im a ty : 
czem u ż *  ąc W e  a tak u je  óże P u s z k in a ? .*1 

A oxo charak terystyczne. s‘ rota  jedn e j z je go  
ud rew o lu cy jn y ch : „Z a m ilc zc ie  m ów cy ! —  R e ­
w o lw e r  ma g lo s ! —  Dość d iu go  żę liśm y  ju ż w e- 
dje zasad A d am a  i E w y. —  T rzeb a  dać ostrogę 
tej s ta re j szk ap ie  H is to ry i! —  w  lew o , w  lew o. 
w le w o !"

P o e zya  bolszjfc-wicka bankru tu je, podobne jak  
p o lityk a  1 socya ln e aoK tryn y  sowdepiii. D la  n a ­
rodu  rosy jsk iego  n ie  nadeźtedl jeszcze „K rzy ż , 
u kw iecony  ró ż a m i. .
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Opinia sław paryskich o istocie anonimow.
Redaktor M eyer m ó w i :Paryż. 1£ sryernda.

( ! . )  C leK aw e z jaw isko  p la g i lis tów  anonim o­
w ych , k tó re  od  trzech  la t  z gó rą  puześladujo 
m iesakańców  m iasta T u lle  w  po iu dn iow e j Fran* 
c y i, za in teresow a ło  ż y w o  rów n ie ż  opin ię publi 
ca rą  w Paryżu , czego  dowodem  jest ankieta 
u rząd zora  obecn ie praeŁ parysk i „E x e e is io r ‘ ‘ . 
P ism o to zw róc iło  się m ianow icie  do szeregu  
w yb itn ych  osob istości z napy lan iem , ja k  zapa­
tru ją się na is totę  anonim ów w ogó le  i  na w y . 
pudek w  T u lle  w  szczególności. W  a n k iec ie  tej 
w z ię ły  u d z ia ł s ła i«y  te j m iary co b. p rem ier 
F ra n cy i P a w e ł F a in lw e , neetor d zień , ik a r z y  
p a rysk ich  A rtu r Meyer, Znany pub licysta  lam n 
D audet, zn ak om ity  p isarz K k a l y u z  F a r re ie  i 
w y traw n y  zn aw ca  d u w  lu d zk ich  i t u j  ducho* 
wny ( i ,  M ugnU z

P a jn le re  da ł l-astępu jącą odpow iedź: C zy  do* 
s taw a łem  k ied y  anon im y? A le z  natu ra ln ie ! T o  
lcłs każdego  p o lityk a , ■izy je ęirytalem ?.,, Z  po­
czą tku  tuk, pon iew aż jednak  nie by ło  io n igdy  
in te resu ją ce  i n igdy m>: ie w  r.iczem nip pou czy­
ło , z rezygn ow a łem  z  te j lek tu ry . G dy o tw ieram  
ja k i lis t, patrzą  prze>dew jzy f  tk i e m na podpis, 
sikoro zaś b rak  podpisu, rzucam  list do kusza. 
Anoaumy p rzych odzą  zw yk le  „s e iy a m i"  w  pe­
w nych  okresach . Jest to, pow iedzia łbym , 

O B J A W  Z B IO R O W E J  P S Y C H O Z Y  

coś, oo fe rm en tu je  prae® dłuższy czas w  nam* 
knię-tem nanzymu. L is t jir.cn im ow y jes t naru-5 
za ra ź liw y , ep idem iczny i nie in teresu jący. —  
M iasto  T u lle  w strząśn ięte  p lagą anon im ów  
w y p e  bek c iekaw y d la  p isarza.

— Ja sam  nie dostałem  n igdy  żad1 ■'go anoni­
ma, nie w iom  zaitem. czybym  się tern w zruszył. 
Anonim  to zauruta kropla... to chusteczka Jago- 
na... M ojem  udaniem  list anon im ow y to  a r ty ­
ku ł n ie p o a p ls a n j; i ig d y  n ie je s t w ażny 

ki*On P u u d e t s tw ie rd za ; L is ty  ta * ie  o trzym u ­
ję  codziennie. Jest mi to obo jętne; nie czy tu ję  
«-**. ż e  jeąe li w T u lle  ty le  ludni kłopocze
się tym  - sp ecyu u ym  rod za jem  aoro jpon den ey i. 
zAsUo&zi tu pntMfdopJuobcda coś w  rodzaju hy 
pered tezy i

OGuLNLCD PRZECZULENIA.
O toby w .a z liw e  p rze lęk ły  się anonim owych, 

pogróżek  i zaesugorow a iy  uczucie strachu in*
n yw .

S ław ny J3fl»*uri K la u d yu **  T a r j f r ą ,  autor , Do­
mu l u d l i  ż y j ą c y c h " ,  w i d z i  w h i ł t o a p j  d n i e j ą c e j  
s i ę  w  T u l l e  c i e k a w y  w y p a d i t k

ZBIOROWEJ M A M I  PRZEŚLADOWCZEJ 
K*i»dz l&upntoz zap y tu je ;
—  Jak im  apooobem m i a s t o  tak uroczo poło* 

żone pod  n iebam  tak  b lętu inem  moae pod legać 
tak ponurej g ryp ie  »» ,ra c )iu ?  LruwocLzj to n ie ­
stety  słabości w jdzk fego um ysłu . 17.0UO m ie- 
jszkuń-ców n ie  znaczy to 17.000 g lo w ! Jak n ieśna 
puzyw j& zyw ać w agę do anonim ów, g d y  w okó ł 
is tn ie je  ty le  czaro iynych  rąeczy l A  może je s i to 
ty lk o  dow odem  braku wyobi-aia i?  L u d z ie  ci 
um ieją  in terteow ać się ty lk o  sobą. L i « t  anoni­
m ow y r t s łan ia  im  p iękno św iata ! D laczegóż nie

to  j pogardzać tym . k to  chce szkodzić? T o  r a i  lepszy 
( systezn.

„Drapacze chmur'7 na pustyni
(1.) „N ie m a  n ic  n ow ego  pod słor.oum " — roa- 
ia1 m ędi®ec Salom on . K ied y  się m óad : to jesJt 
w o ś ć , to  napow ne rzc c i ta  Ubnlała ju ż  itle- 
'ś. a ty lk o  poszła  w  zapom n ien ie  z  b ieg iem  
ieków...
W  saraem  sercu  pu styn i L ib ijs k ie j, na  z iem i, 
k tó re j m ów ion o  jeszoze  za dn i M atu w ile ina  
na k tó re j p rzy ch o A u ją  się m ałe odw ieczne 
nlzaby lu dzk ie , is tn ie je  osob liw ą m iasto  dra- 
iczy ch fliu r. D om y tego  m iasta , zw anego  S i­
ei, prz> czep ion e do  śc iany o lb rzym ich  skal, 
tdow ane są jed n e  na  d rugich  i s ta le  rosftą 
górę, w  m ia rę  b o w ie m  ja k  zw iękaza  Się lle z -  

, ludnośc i dorzu ca  się now e p ię tra  na stare, 
ule lu dzk ie  są w:-wnąt.rz p od z iu raw ion e  k rę-

tyTni K orytar « m i ,  na  k tóryćh  w id n ie ją  jedne 
obok d ru g .ch  niezJiczone d iz w i w iodące  do po- 
aacccgólnych m łtazkań , w szystk ie  n u m erow ane 
arabskten ii cy fram i.

N a  zew n ą trz  miasKo ca le  podobne jest w y ­
n ios łe j Skaie, ż łożonej z po jedyn czych  n ie ró ­
w n ych  sobie ścian, wznotizącyeh się do w yso ­
kości ponad sraeśdziesiąt n ietrów . C ały  t ,n  ja k ­
by m u r sk a ljs ły  poprze wie« zany jet?i n iesk oń ­
czoną ilo ś c ią  m a łych  ok ienek , ndłby o tw oram i, 
k tó re  w y d rą ży ły  poc isk i ta iem n iczych  kul...

A  w ięc  n iem a  n ić  now ego  poć słońcem  i nie- 
bóśięźfte  „d rap acze  cłuruur' n ie  są w y m y s ł.m  

j n ow oczesn e j A m eryk i.

Mistrzowie tańca mają glos!
Uchwały kongresu tanecznego. — „Bałaneello"* — Nowe „Stnmmy”. — 

Obuonte tańczy fig  „moralnie/' n ± przed rokiem.
K rrk A w , 13 styćżnia. ę?yc ie li tańca, k tp .y  odby1 się n iedaw no w  Pa- 

czc-m zjazd  w W aszyn gton ie  dła sp raw y  roz- ryzu . 
brojen ia , czem kon fe ren eya  w Cannes dla gespo* Kongies peryśfci m łstrzćw  '.eńca zatw-ierdz’ !  
d a ix ze j o d b u -o w y  św iata —  tern dla obecnego p rziedew szys 'k iem  wpi-owaclzony jce icn ią  .B a . 
karnaw ału  decyzye fachowego k o n g ie cu  nau* , L m cc llo ", o k tó rym  opow iadano ty le  n iu lzw y- .1

cza jn ych  rzeczy . Tan iec  ten  n ie  jes t n ow y, da­
tu je  się o>u z roku  1914. a u łożony zosta ł wów* 
tzas  przez p ro feso ra  P err in  N ie  u-dał się je ­
dnak w ów czas. N ie  w iadom o, ozy i teraz p rzy j­
mą g.s sa ony pauyskic. Tan iec  bow iem  nie za­
le ży  od ba ietm is łrza , k tó ry  go s tw orzy ł, le<3 od  
publiczności, k tóra  go  chce tańczyć, lub nia. 
D otyczy  to szoz. go ln ie  „sh im m y". K iea y  p rzed  
rok iem  u k a ja ł się na deskach  dancingów  
w szyscy  b y li i iem  zachw ycen i. Dziś jednak  
.sh im m y" odbył w ielką. »w o lu cvę . P a ry ż  go  
tańczy, a le  nie tak jak  przed  rokiem , k ied y  to 
ch a rak terys tyczn ą  cechą sh im m y b y ło  silne 
drżen ie rąk  d op row adza ją ce  a i  d o  sj*ad«iaia 
koszu l z ram ion płci nadobnej

Ln is ie isze  „sh im m y" jesit ju z  inne. tfosi to p** 
w nego  rod za ju  fox »tro tt, a łt  o żyw oze j m uzyce, 
Z resz ią  w szystk ie  tańce za tra ca ją  sw ój charak ­
ter pielrwot .y. S łow em  set-uka tanaczna pcw*- 
b yw a  znam ienną ew ołucyę, k ió ra  napaw a op*y» 
n iiz in em  starsze iiokolon ia mart^k, c io tek  i mac 
tuon.

T a ń czy  s ię  d a lek o  „m ora ln ie j", an iżeli d «*  
w n ie j. "i aniec stał się La razie j spokojny, um iar­
kow any. z  o g lęd n ie jszą  ry tm iką , Jazz band rów ­
nież p rzeby ł pew ną zanian.ę, p rzechodząc pow oli 
do p raw d ziw e j, dobrej m uzyk i. Natom iast Ame> 
i-yka podobno bez żadnych  zm ian u p ia w ia  kla­
syczny fo x -tro ii, shim m y j ja^iz band. S ta ie  ma* 
trony tam te jsze  są zgorszone i w ystępu ją  prze­
c iw  nięsuDt^l ym, p raw ie  w yu zdanym  tańcom, 
k tóre do szalu ro a w id m o żn ily  się za Oooanenn. 
Ząds ją  on ą  ażeb> bez licency i (p oew o lep ia ) 
n iew o ln o  b y ło  n ikom u  tańczyć. T a k ie  pozw o laa ii 
i kartę  w stępu  m usi m ieć o rzy  sotwe młcdziąiti 
p w y  w e jśę iy  -.ę salę E gzam in  f t ą ł f jg c y c h  s ię  o 
pczw ojen ią  f ię  ocjbyę Y  rzeczą
znawców . W ym agan y  jcet w a ,unen  *rzym an la  
w „n a le ż y te j"  od leg łośc i danscra i danserki. —  
Z a tem  „tw a rzy  p rzy  tw a rz y "  j e^uta sipwka bę 
dą m usiały zn iknąć, co  b?iz>wzgled ' i< odistręczy 
w ie lu  od  tań ta , k tó ry  sitrac. dużo ag sw ego  urp 
ku.

2  O N l A v

Sank w „gałce muszk^tftontręr".
(t ) S la d e ir  ty lu  ju ż  kaw iaań , K tó iyen  Ioks Io  

odstąp iono  ną b iu ra ins+yruryom  Shauk^wym, 
jjosz a rów n ież  i znana k a w ia rn ią  „Esm lanade". 
M janow iicie w ła śc ic ie l t e j  k a w ia rn i oada l na 
użytek  banku m ieszczącego  się w  tym  etfmjmr 
gm achu  cizęść loka lu  kaw iam i«iiiiW ;c. sk ład a ją ­
cą . sie z jednegp . k w ad ra tow ego  i d ru y iegc  o- 
k rą g łego  jpokoju.

W  u tekacyach  tych  m ieśc ił aię k lu b  fu tu ry ­
stów  k ió rzy  „a r ty s ty c zn y m i"  d z iw o lą ga m i po­
k ry li ściany JM ifegó  z jm koi. K lu b  fu tu rystów ' 
ści . r a ł  liczne rz-eęj: ■ ^ap iów , o g lą d a ją c rch  z o- 
? łu p > n iem  m e Iow i dła. m łodocią in jch  mistmyw- 
...neża w  bżnhu".

Obecnie zam iast dźw iięków  i fnfurryst rzmycn 
pińśni ro z legać  s ię  będzie w  tym  lokaiu 'Satólest 
banknotów  i p rze ta rg i fin an s is tów .

B iedna galika m u n k a tu ło w a

Chw ila  b ie ła e a .
K a l B n d a u y k ;

Hilarego
•Mscnód głońca- 8*?5 

^achud ai“ pce. Tx5łŁ 

Dług iść dnia: 8rJ?

TE/TH IM. 4. SkO W ĄCKIELa
Piątek: ..iosiepra skrzjpce".
Sobota; „Jesienne ąkrtjpce",

T U  A .  ,i. U *  t  O P B R t t S A
P iaw k : „Oarmon",
S o b o t a - „ T o s c a " .

O ^ H R E T & k  N O W O fc C I
Piątek: „Urszula".
WxiLuADV ZVt lA Z rU  LITEBATÓV' W DOMU 

ARTYSTÓW (PLAC SW. DUCRA).
Niedziela, prof. dr Jozn Flach; Kobieia w oś’vi3s 
i  tleniu literatów" [od klasyków j romantyków do 

—  futurystów!.
0 *T

Choroba jasnogorrMogo przeora.
i W . )  Z  C z ę s t o c h o w j  d o n o s z ą ,  że z n a n y  z e  s w e g o  

d a r u  k a z n o d z i e j s k i e g o  p i j ż ę L r  k l a s z t o r u  n a  Jnąne j  
G ó r z e  O. ł ' r z c z d / . I e c k i  c i ę ż k o  z a n i e m ó g ł  t a k ,  z e  le ,  
k a r z e  s t r a c i l i  j u ż  n a d z i e j ę  u t r z y m a n i a  p a c y e n t a  
p f ż y  ż y c iu .  O j c i e c  P r z e i W z i c c s i  h y l  t e ż  p r z e z  n i e j  
j a k i  r z n s  p r z e o r o m  0 0 . P a u l i n ó w  n a  S k a ł c e  w  
K r a k o w i e  i  t a k  t-m s w o i m  ( j r a z  z a l e t a m -  s e r c a  
i w y b i t n ą  u m y s ł ó w  o ś c ią ,  z j e d n a !  . s o b i e  s z e r o k i e  
k o l a  n a s z e g o  m ia s t a .

- O O P «



Kr. H . „GONIEC KRAKÓWSKP* 8tr. 8

Zyta w Lizbonie.
(Id  F.kskrólowa węgierska Zyta, która jak wlado 

mo na mocy poz.volenia ementy udaje się do 
Szwajcaryi, do chorego syna, przybyła, z Tunhal 
do Lizbony, gdzie udzielił jej gościny przywódca 
partyi legiiim istów  portugalskich lir. Almada.

Szwajcarski departament polityczny zażądał, aby 
Zyta w chwili opuszczania Szwajcaryi wyjechała 
przez tę samą granicę, przez którą przyjedzie. 
W olno je j bedzie przebywać wyłącznie w  Zurychu, 
gdzie poddana będzie dyskretnemu nadzorowi 
policyi.

W ładze zw iązkowe uprzedziły ententę. iż zrfcu» 
ra ją  z siebie wszelką odpowiedzialność na \vypu» 
dok, gdyby b. m oaarjh in i chciała wykorzystać swój 
chw ilowy pobyt w Szwajcaryi dła jakichkolwiek 
planów „restauracyjnych".

Należy przy tej okazyi nadmienić, re ani efcs. 
cesarz Karol ani jego małżonka nie zostali \vyda» 
leni ze Szwajcaryi, & rozporządzenie to odnosiło 
edę wyłącznie do ich otoczenia.

—  o o o  —

Oszuści z Palestyny i fałszywy 
ajent policyjny.

Dyrekcya p o litv i we W iedniu ogłosiła list goń» 
czy za Jiulą Stim lerem i Simonem Stimlerem oraz 
sa trzecim  ich wspólnikiem  Hochwaldem, którzy 
popełnili oszustwo na iszkodę baniku ^im periale 
Otomanę" w  Jerozolimie, podjąwszy na skradziony 
czek 1000 funtów szterlingów, czyli 25 m ilionów 
marek. Dnia 8 stycznia doniesiono lwowskiej po* 
l :eyi, źe tego samego dnia Józef Szarowicz, pluto* 
nowy żandarmeryi wojskowej z Tarnowa przyje. 
icbał do Lw ow a .razem z Kum kitm  Sandhausem 
i  obaj przyarosztowali Simona Stimlera, k lóry mie* 
6zkał przy ulicy Słonecznej 7 i nie byl nigdzie 
meldowany. Stim ler m ieszkał u Gedalcgo Liebeiu 
mana. Sandhaus przedstawiwszy się jako .ajent 
policyjny, rozpoczął pertraklacye z Stimlerenk w  o, 
becności żandarma Szarowicza i  m iał żądać od 
niego 2 m ilionów mk., przyrzekając Stim lerowi, iż 
pozostawi go na wolnej stopie. Periraktacye te 
n ie doszły do skutku, gdyż Stim ler nie mógł zło. 
żyć żądanej kwoty.

W  końcu wdała się w tę sprawę polieya —• byli 
to jednakże zwykli posterunkowi. Szarowicz zabrał 
Stim lera do Tarnowa. Sandhausa zaś, jako falszy* 
wego ajenta policyjnego osadzono w aresztach.

Obecnie wdał się w tę zagadkową sprawę lwów. 
Ski urząd śledczy

~  O O O —

Ostrożnie z kosmetykami.
W oda kolońska i  m ydlą m spirytusu mctylowago.

Na rynku warszawskim pokazało się w iele spi* 
rytusu metylowego sprowadzonego do nas jakąś 
uboczną drogą z R os ji. Spirytus ten jest jak wia. 
dorno, bardów szkodliwy dla zdrowia, wobec czego 
nie wolno go używać do produktów Używanych w 
tej ety  Innej form ie przez ludność. O ló i ze wzgłę* 
du na znaczną różnicę ren międy spirytusem me. 
ty łow ym  a zwykłym , niektóre niesumienne fabry* 
k i laboratoryjne w  W arszaw ie używają spirytusu 
m etylowego do wyrobu wod kolońskioh, mydeł gh 
ceryonwych przeźroczystych itp. co jest surowo 
wzbronione. Urząd zdrowia winien zwrócić na wy-. 
roby te swoją uwagę, a także akcyza, skarb pań. 
fetwa bc-wiem ponosi w ten sposób kolosalne 
struty, gdyż za spirytus akcyza pobiera specyalną 
opłatę, co nie może być stosowane w wypadku 
powyższym.

Skazanie komunisty w Łodzi
Sąd okręgowy w Łodzi rozważał sprawę prze. 

ciwko Izaakow i Żydowskiemu.
Żydowski przyznaje się do należenia dó pnrtj i 

K. P. R. P. do marca 1921 r. i  zaznacza, że jest 
to dla niogo zaszczytom i chlubą, że słowa, w v. 
m ienione w  akcie oskarżenia, że byt płatnym o. 
ghatorenrt nio są zgodne z prawdą.

Sąd po naradzie skazał Żydowskiego po pozba* 
wieniu wszystkich praw za pierwsze przewinienie 
na 6 lat ciężkiego w ięzienia; za drugie —  na 2 
lata, a ostatecznie, wobec zbiegu praestępatw na 0 
lat ciężkiego więzienia.

—  o o o  —

Rozłam  w f,Bundzie".
Prasa żargonowa informuje, że odbywają siłę o. 

becnie zebrania, bundowców, które m ają dopro. 
wadzić do rozłamu partyi. W lo d z i już 100 osób 
wyatępiło z jednej orgaaizacyi. liczącej 300 etloa . 
ków. W  W arszaw ie „większość bundowakich grup 
i niektóre Zw iązki zawodowe wypowiedziały się 
za lewicą skrajną, do której ma należeć jedna 
tw ee ia  członków. W  niLiejszych miastach wpływ  
skrajnych jest słabszy. Nowy odłant utworzy 
„Bund komunistyczny".

— o o o ___

Tajemnicze zniknięcie kupca.
Z Turka z. Kaliskie’  wyjechał przed tygodniem 

do Kola kupiec L. Berkcwicz, który zakupił tam 
towary i wyjechał z powrotem do domu. W  dro, 
dze jednak zaginął po nim ślad wszelki. L iczy ł 
lat G2. Zostawił żonę i 7 dzieci.

— o o o  —

Zbrocf ni arze
(m ) P rzed  k ilku  dn iam i zdarzy ł się w B ęd z i­

n ie c iek aw y  w ypadek , k tó ry  odsłan ia  rąbek  tak  
częste j osta tn io  ta jem n icy  p ozyw an ia  m łodych  
dziewcząt i  chłopców.

O D W IE D Z IN Y  N A R Z E C Z O N E G O  I  JEGO 
P R Z Y J A C IÓ Ł .

Do dom u  p ań stw a  B r zasz -d i w. S d liłtą  w ie - 
c zo iem  n a izcczon y  *ch 16-letn iej có rk i Iza be lli  
— Jan D yb ik .

P o  p ew n ym  czasie noiio.i rozm ow y, aa ł slą sły ­
szeć dzw on ek  w  przedpokoju , a k ied y  o tw a r ło  
d rzw i do salonu  w eszło  trzech  eleganckich m ęż­
czyzn , k tó rych  konkuren t p rzed s taw ił jako  swo­
ich p rzy ją ć  61,

Zazn aczyć  trz-eba, że D yb ik  przybył do Rędzi­
na przed k ilka  m-esięcami, gdizie m ia ł ( ja k  u- 
trzym u je ; p ozaw ierać  kilka transakcyj z tam ­
tejszymi przem yśl0wcami. D jb ik  p row adził ż y ­
cie dosyć wysta\vn\ co zw róc iło  uw agę w szys t­
k ich , jedn akże  w  c iągu  tych k ilk u  m ies ięcy  zdo­
ła ł sob ie pozyskać op in ię  c z łow iek a  porządnego  
i uczc iw ego .

S Z A T A Ń S K I P O M Y S Ł .

P o  zaprezen tow an iu  gości rozpoczęta  się roz­
m ow a. podczas k tó re j rodzice  paatoy w ysz li na 
ch w ilę  do p rzy leg łego  pokoju .

W ó w cza s  jed en  *  przybyłych (triweh) r*ucU  
sic na m łodą panienko. Podczas szam otan ia  się 
z n ią  jeden z p « ° s t a ly c h  zdarł za słota abros  
i  prey pom ocy sw oich  tow a rzyszów  u rd °v .a t  p. 
Izafcołi nim golwą okręcić, by przeszkodzić w o- 
lan u o pomoc.

C?ynżl‘ to z w idoczna w praw a, albowiem Łce. 
M  ta odbyła « ię  p ra w i*  I m  hałasn.

Tym czasem  o jc iec  panny p izypadkow c sk ie­
ro w a ł sw e k rok i do pokoju .

Kiedy stanął w  drzwiach, nnpesm fey byl| j » ‘  
sz«ze zajęci zaw ijan 'em  w  obrns swej of aiy,

N ie  n am yś la ją c  się, w id ząc , że n ie sprosia  s i­
tam i czterem  drabom , w y b ie g ł czem p ięd ze j i  
m ieazkunia  i  w ezw a ł p*»a i°cy policyi,- k tó ra  n ie- 
baiwem p rzybyła .

W A L K A  Z N A P A S T N IK A M I .

Czterech  potieyau tów  w k roczy ło  do m ieszka­
n ia  państw a Br., jeden  zaś pozostał na czatach 
przy  w y jś c iu  na u licy .

W  ch w ili, k iedy  p o lieya  w esz ła  do m iesrika-

Krakowie.
l i i i .  napastnicy zam ierzali włr.śn‘ e opuścić 
dom, u n °cz ,c  z sobą oba lę , która już tylko sła­
bo w ydaw ało  jęki.

„G ośc ie ", w id ząc  n iebezp ieczeństw o, pozosta­
w i l i  sw ą ofiarą, o  sam . rzucili sią do ucieczki, 
Jfcden z polieyantów dat do n eb strzał, jedn ak  
żadnogo  z n ich  n ie  tra fił. B an d yc i u c iek a jąc  
odpowiedzieli również Ogniem rewolwerowym .

Jedąa  z ku j ugodził? 13-letniej,o b ra ła  panny  
Izabelli. Chłopiec Opadł m  ziemią .brocząc s il­
nie krw ią.

Uciekających bandytóów dostrzegł p i^echo-
dzącv właśni.* pc/od  dem em  ja ń s tw a  Br. ta jn y  
agent r * l 7cy la y *  którym dow ied z iaw szy  s ę ju ż 
pop rzedn io  od sto jącego  u druwi p o lic ya n la  o 
oh  aw is  no bandytów . postanow ił na n ieb zacze­
kać.

D etek tyw , zobaczywszy wybiec aj ~cych bandy­
tów puścił s lf  za nim i w  pogoń w raz  z P °li-  
eyantam1.

Podczas g o n itw y  bandyci poczęli się odstrze­
liwać, a  jedna  z kul u god z iła  agen ta. K u la  szła 
z boku i p rzeb iw szy  pa lto t i m a ryn a rk ę  n a tra ­
fiła  na notes, no którym zzśłizgnęła i tylko  
lekKo zranda agen ta . 0*d kul p o lic ja n tó w  padł 
ran cn y  je ae r z b r e d y tó w  g łów n y  zd a je  s ię ich  
przywódca, Stanisław W alaszek. U c ekająeego  
bandytą ugodziła ktrln w  lewe płaco. R eszla  
n apastn ików  zbi epla.

R annego  ban dyty  n i*  przesłuchano d o tych ­
czas z pow odu  c iężk iego  je g o  stanu.

N ie  ulege. jećknakit w ą tp liw ośc i, że m am y tu 
d r czynien’a z bandą lu d z : zboczonych stkscal- 
n*e, k tó rzy  w y n a jm u ją  sobie do sw ych  ce lów  
znanych  1 śm ia łych  bandytów .

Ś L A D Y  W IO D *  DO K R A K O W A .

B an da  ta m a tak że  sswojoń w sp ó ln ik ów  i  w  
K ra k ow ie , dokąd, ja k  tw isrdz* p. I., narzeczony 
je j w yb ie ra ł s ię często.

B an dyc i ow i, clicąc ła tw ie j u p row ad z ić  p. 
Izab e llę , założyli je j,  ja k  się okazało, pod obras  
ze stola chusteczką nasyconą ja k  roś środkiem  
nasennym , skutkiem  eacgo p. 1 ju ż  w  ch w ili 
ta m ie rzo n e j u c ieczk i ban dytów  byia ha* przy­
tomności.

T a m te js za  p o lieya  rozpoczę ła  bardzo en erg i­
czne poszu k iw an ia  w  ok o lic y  za bandytam i, a 
o sob liw ie  za  „n a ize c zo n ym ".

Nowa sekta religijna w Małapolsce
P rzyb y ła  z A m e ry k i sek ta  n eobap tystów  ron- 

^zerZyła w ostatn ćh tygodn iach  swą 'dżFałhl- 
iośc i na Malopcdakę. Sekta  ta w yd a je  p ism a 
,VVblny C h rześc ijan in " 1 „N o w e  d?>egd“ .-»

„Apoetioł ;im“  sakty na  Mn opolskę zosta ł n ie- 
iak i Jan P ietrasz, k tóry  przed k ilk u  dniam i 
p tffy trzym an y  zosta ł pod R aw ą  Ruską, gd yż  po- 
le jr zyw a n o  go, ja k  zda je  się n iesłuszn ie, o 
JziałaLiiość kom u n istyczną . P ie tra # ^  człow iek  
\ s ta rszym  ju ż w ieku , od s taw ion y  zosta ł do U - 

Aiędiu ś ledczego Okr. P . P. w e L w o w ie , gd z ie  
opcv ied z ia ł kol je  sw ego  życia .

Poch odzi z gu bern i Chersońsk ie j gdz>e o jc iec  
lago b y ł o g rod n ik iem  w  dob iach  Po tock iego . W  
:0 -tym  roku ży c ia  w y jech a ł do Budapesztu , 
gdzie  uczęszczał na zebran ie tam te jsze j gm iny  
nsobaptyśtów  i po dw u le tn iem  słuchan iu  w y ­

kładów  zosta ł „m isyo n a rze in ". Z  chw ilą  zhw ig- 
1 zan ia  aię T o w a rzy s tw a  b ib lii w  Pozn an iu  w  r. 

189-i, w y je ch a ł do tego  m iasta  i tam  ro zw ija ł 
sw ą  d zia ła ln ość  p rzez rok, k ied y  zaś rzą d  n ie ­
m ieck i kaza ł m u  w y jech a ć  z  W ie lk op o lsk i, 
p rzen iósł się do W e s t fa li i  i  tam  os ied lił =ję w 
m ie jscow ośc i D u tseu u ie ils i, skąd  rów n ie ż  y.o- 
stał w yda lony.

Z W e s t fa li i  w y je ch a ł do B ie lska , p o tem *n a  
G órny feląsk. następn ie  os ied lił się w  P rz e m y ­
ślu. na B u kow in ie , w ie s zc ie  kup ił sobie 11 m o r­
gów' grun tu  w  T yśm ien icy  i tam  zann szka .. 
O becn ie t  ram  len ta  sekty  a m eryk ań sk ie j roz­
d z ie la  u bogim  u b ra n ia  b ie lizn ę  i inne , d a ry  a- 
m ó łyk a ń sk ie ", —  w  k tórem  to ro zd aw n ic tw ie  
w id z i sek ta  jed :©  ze środków  sw o je j p ropa ­
gandy.

Wyrok śmterci na mordercQ.
Lw ów . (T e ł. w ł.) O negda j zakoń czy ła  się rew- G fim a  Korolciśuka skazano na śm ierć przoz roz­

p raw a  p rzec iw k o  3 żo łn ierzom , oskarżon ym  o • s trze lan ie , D d ęg lew io za  zaś i  W o jc ie ch o w sk ie -  
w ym ord ow an lę  rod z in y  B o lin e rów  z  Ż ó łk w i. ł go na 2 la ta  c ię żk i, gc w ięz ien ia .

Demonstracya nożowców lwowskich
„hue dumy krajać ko!egtM

0.fc»gdaj Lwfó w .b y ł  .wudowmią d e m o n s ja c y i  
b an d y tów  i nożow ców , św iadczące j o  u łósłych ft- 
n e  rozwydirzieniu i  ro zw io lm ozid en iu  m ętów
m ie jsk ich . • :< *. :•••.*

Oto, gd y  na Zam anstynow ie  zjaw śła  e ię  k om ł- 
sya sąd ow o -łek a rsk a  e? lem  p reopn ow adzea łi 
sesyi loka ln e j w  sp ra w ie  zaotrzeW nego w  n ie ­
d z ie lę  W lad . S zm a jd y  —  zebra ł się n a tyeh ra iast 
tłum , k tó ry  p rzy b ia l w obec k om isy i tok 
w y zy w a ją c ą  po^ ta^ę, że ta  nie m ógł a  p rzep ro ­

w a d z ić  sw ych  czynności sądow ych . W  szczegó l­
nośc i n ie  m żn a  było  w yk on ać  po lecen ia  sędzie­
g o  śledczego, aby ziwdok S zm a jd y  pirzew ieziono  
do  zak ładu  m ed ycyn y  sądow ej. T łu m  bow iem  
W oła ł; „n ie  da itiy  k ra ja ć  tak iego  boh a tera ", a  
w ś ió d  w rza w y  i p isku  pad o n aw et k ilk a  ka- 
rr.ien t Zjaw^ila ślę tazn rów n ie ż  po lieya , a le  bę- 
dąć w  m a le j liczb ie, nie m ogła  rozp roszyć  tłu ­
mu.

i W ob ec  tego zctzwolono tru pa  zabrać do dom u
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rodziców . co le ż  k o led zy  zab itego  n a tych m ias t 
u czyn ili, za w in ą w szy  zw tok i w  p rześc ierad ło . 
D op iero  w  nocy gd y  m ieszkań cy  Zam arstyno- 
v .a  b y li p og rą żen i w  śmie, za jech a ł pod dom . 
gd z ie  b y ły  zw łok i, w ó z  an a tom ii, do  k tó rego

w  asysten cy i p o licy i zabrano trupa i p rzew ie ­
ziono  do Zaka ldu  m ed ycyn y  sądowe j.

W yp a d ek  G n  n ad zw ycza j ch a rak terys tycz­
ny —  stan ow i groźne m em en to '

Śmiertelna wiadomość giełdowa.
L w ó w . (Ta l. w ł.) W  k a w ia rn i „C ity "  n ie ja ł i  tra fion y  apop leksyą . P rzew iez ion o  go do  s&pi- 

Józe f K c le rm ayer, kup iec  z C zern iow iec , posty- I ta la  w  stan ie gTOżnym. 
azavs<zy niepom yślną w iadom ość z g ie łd y , pad ł

Fałszywy hrabia przed sądem
Defraudant i oszust.

P ilili 1 p.

Przed  sądem  w  WairsaaW ie to c zy  się obecn ie 
zap ow iad an a  sen sacy jn a  rozp raw a  p r z e c iv k o  
podchorążem u  Z a w id ów ?k iem u  Jan ow i (v e l hr. 
Lu b ień sk iem u  A lfr e d o w i) za  to, że pełr.iąc obo­
w ią zk i o fic e ra  kasow ego  p rzy  k o m isy i gospo­
darczej 1-ej a rm ii d opu śc ił się «y«tematycznegO  
zOztrwOuieaia powierzonych nrn służbowo pie­
niędzy ponad 300.000 m arek, ora z  że n a  tępn ie  
k p n t P e w  « i . y ł  p ow ieozone m u  p ien iądze  sk a r­
bow e  w  tum ie 250 tysięcy m k., k tó re  zw róóc ił 
po  w y k ry c iu  s ip rzen iew ierzcn ia  i  żz w s tąp ił w  
tw ią z e k  m a łżeń sk i z H e len ą  K osow ską , bez po­
zw o leń .«, w ła śc iw e j władiziy w o jsk o w e j, p rzed ­
s ta w ia ją c  do  ślubu fa łszyw y dokum ent na linię  
hrabiego A lfreda  Lubieńskiego.

S p raw a  ta  p rzyp om in a  s iyn n y  proces roz- 
s tr zd a n eg o  por. W ereu sczyńsk iego . Znow u  „o f i­
c e r  k a sow y ", znow u  „n a w a ł p ra cy ", ży c ie  w y ­
stawne, hu lanK i. m iłość  do kob ie ty  itd.

Żona  oskarżonego , p. H e len a  Z aw id ow sk a , f i ­
gu row a ła , ja k  w iad om o , w  p rocesie  W eresz-

azyń sk iego  w  ch a rak terze  św iad k a  pod n a zw i­
sk iem  „H ia b in a  Łubionska i b y ła  p oc iągn ię ta  
do od p ow ied z ia ln ośc i za  rzekom ą pom oc w  or- 
ganiizacyi ucieczk i W  .reszczyńsk iego . z kom en ­
dy  m ia s ta  na G. Ś ląsk. Obecnie sta je  rów n ie ż  
wT ch a rak terze  św iad k a  w sp raw ie  je j m rża .

O skarżony d a je  sąd ow i dosyć szczegó łow e 
w y ja śn ien ie . P rzy zn a je  się do ro z trw o n ien ia  
ska rbow ych  p ien ięd zy , zw rócon ych  skarbow i i  
zaprzecza  d . fra ttdacyi.

W y ja śn ia , że w z ią ł ślub u popa, k tó ry  był za­
p roszony do hotelu . Sądzi, że pop to był p ra w ­
d z iw y . Przypuazo/a, że żona je g o  by ła  w yzn a n ia  
p raw os ław n ego . „T y tu ło w a łe m  się h rab ią  A l ­
fred em  Łu b ień sk im  z pow odu  ch w ilo w e j m ega ­
lom anii... Z d aw a ło  m i się, że jestem  w ie lk im  
p a n e m  i nie m ogę chodzić p iechotą..."

M ia ł on p ow óz w yn a ję ty , k tóry  podaw ał za 
sw ó j w łasny, ku pow ał b iżu teryę  żon ie, pap ie­
rośn ice  a rtystom , k w ia ty  d la  artystek .

R oupraw a buda w ie lk ie  za in te ie sow a n ie .

Schwytanie wszechświatowego włamywacza
O n egda j m ieszikańcy jed n e j z k a m ien ic  w  L u ­

b lin ie  z a d a li  zfoudsani s tu l iem , pochodzącym  z  
p iw n icy .

Z a a la rm ow a n a  p o lie ya  zn a la z ła  leżąu tgo  pod 
ach odam i osobn ika, k tó ry  u d aw a ł p ijan ego . 
S p iow a d zon y  do kom isarya tu , t łóm aczy ł się, że 
„w s ta w iw s zy "  się n ie  w ic , ja k im  sposobem  do­
stał s ię  do  p iw n icy .

B adan ie  p iw n ic  u sta liło , i e  chodzi tu o usiło- 
■wane wła,ma,n.ie.

S p raw ca  po p rzed s taw ien iu  m u d ow od ów  w i­
n y  —  przyianał się. Jest to  znany <cb św ia ­
tów y  z o d z ie j-w ła m yw a cz , k tó r j od d łużącego 
ciaaeu op erow a ł na teren ie  P o lsk i, dokąd p rzy ­
był z B o lszew ii, pochodzii z  Sokala , M a łopo lsk i

W sch od n ie j, i n a zyw a  się Iw a s zk iew ic z  S tan i­
s ław , a  m ieszka  obecn ie  w  W a rs za w ie . P r z y  
ś led z tw ie  zeznał, że doku m en tów  osob is tych  
pos iada ł k ilkanaśc ie , k tó ry m i le g ity m o w a ł się 
p rzy  poszczegó lnych  w izy ta ch  w  m iastach , do 
k tó rych  z jeżd ża ł celom  d ok on yw a n ia  m is trzow ­
sk ich  op e ia cy j.

R zeczy  sk radzion e  zb yw a ł paserom  v a rs za w -  
skim

P o lie y a  lu be lska  w ys ła ła  do W a rs za w y  w y ­
w iad ow cę , k tó ry  w ed łu g  podanych  ad resów  
p rze « „m is tr za "  w to w a rzy s tw ie  jego  żony, k tó ­
rą  p rzyw ió z ł z B o lsze .y ii i k tó ra  jest R os ja n k ą , 
m a ją  a resztow ać  w szystk ich  paserów  i odebrać 
rz  c z y  pochodzące z k radzieży .

Ojciec zabija córkę z zazdrości.
B erliń sk ie  p ism a  donoszą  o tra g ic zn ym  w y ­

padku zabójstw a, i sam ob ó js tw a  na tle zw y ro ­
d n ien ia  p łc iow ego . S zew c  H erm  ar* Schuotze za ­
s trze lił sw oją  20-letn ią  có rk ę  M artę , poczem  
tym  sam ym  rew o lw e rem  odebra ł sob ie  życ ie . 
D ochodzen ia  w yk a za ły , że p om ięd zy  o jc em  a

co ik ą  is tn ia ł n iem ora ln y  stosunek, k tó ry  obec­
n ie  m ia ł być ze rw an y  d z ięk i temu, że m łoda  
d z iew czyn a  p ozn a ia  pew nego  m łodzień ca  i po­
kochaw szy go, p ragn ę ła  poślubić. W y  -odny o j­
c iec w  sizale zazdrości pope iriił s traszny czyn

Znowu dramat miłosny na wsi.
IIko Raniuk, młody pa^obczak z Budyłowa pod 

śniatynem, służącj przy wojsku ukraińskiem, miał 
narzeczoną Ksenię Dutczak Po wycofaniu się wojsk 
ukraińskich z Małopolski i Uko przepadł bez śla.
du. W  tych dnia:h powrócił, niestety __  zastał
swą ukochaną, żoaą innego. Ksenia oddala rękę 
staremu wdowcowi Dziuhanlukow i Oburzony Ilko  
wtargnął do chaty Dziubaniuka i celny nu strzałami 
z rewolweru położvl oboje trupem poczem sam 
oddał się w  ręce policyL

—  o o o —

Nowa choroba wskutek mody
M oda noszen ia  k ró tk ich  spódn iczek  i  je d w a ­

bnych  p rze jrzy s ty ch  pończoszek  w  ty m  czasie 
pow odu je  częstokroć  n i andfłc sk u tk i dila n ie w o l­
n ic  te j m ody.

O to dienn.iki fran cu sk ie  an g ie lsk ie  i n iem ie c ­
k ie  s tw ie rd za ją , że le k a rze  coraz częście j m a ją  
d o  c zyn ien ia  z  n ieLep iacn em i od m ro żen iam i nóg 
u  k ob ie t i d z iew czą t. Z w ła szcza  częste »ą  od m ro  
żen ią  kostek  i  Łydek, u ja w n ia ją c e  s ię  s ilnem  
zacze rw ien ien iem  skóry, ob rzm ien iem  i  schodze­
n iem  skóry  n ie ra z  ca lem ! p ła tam i, a naw et g łę ­
boko s ięga ją cem i ranam i, tru dn e mii do w y le ­
czen ia. O dm rożeń  tak ich  n ie  spo tykano  p rzed ­
tem  n igdy, a je ż e li s ię zd a rzy ły , to  w wyjątko­
w ych  ty lk o  przypadkach; n a  tw arzy,

ta to fta  mimaiwitw lL
M iiiis te itk w o  p racy  i op iek i spot iczaiej w y ­

dało od ezw ę  w  sp ra n ie  tw o rzen ia  wiapółdiz.ielni 
d la  bu dow y now ych  dom ów . B rzm ien ie  odeaw y  
je s t  następu jące :

W  dob ie obecnej w zn aw ian ie  ru chu  inudiowla- 
n ;g o  p rzez osoby p ryw a tn e  je s t maŁc ptrawdo- 
podobne ze w Łgiędu  n a  w yso k ie  koszt> budo­
w an ia . J edyn em i orga ,n izacyam i, k tó reb y  m o­
g ły  się p od jąć  w zn oszen ia  d om ów  są  zraesecnia, 
opeer te na sam opom ocy.

M in is te rs tw o  p racy  i  o p iek i spo łecznej, do  
k tó rego  zakresu  d z ia ła ln ośc i nal?wą sp ra w y  o- 
p iek i nad b ezdom n ym i, orag pop ie ran ie  sriowa- 
rzyszeń  i zw ią zk ó w  o ch arak terze  sam opom ocy, 
u d z ie la  p o ra d  i  w sze lk ich  uuatwień przy  z a ­
k ładan iu , o rgan izow an iu  i  p row ad zen iu  koope­
ra ty w  in iesK ikaniowych d la  osób p racu jących  
bądź u m ysłow o , bądź fizyczn ie .

O rga n iza to row ie  tak ich  w sp ó łd z ie ln i zn a jd ą  
w  m in ls te is tw ie  p racy  i op iek i społecznej po­
pa rc ie  ich  u s iłow ań  p rzy  zab iegan iu  o o tr z y ­
m an ie  terenu , pożyczek  gv a ra n cy i praw inych 
i m o ż liw ych  u lg  ze strony w ła d z  pań stw ow ych  
i  kom u na lnych .

—  o o o  —

(i Y>ózoraj p rzedpołudn iem  po nabożeństw ie i 
eg/.ckw it.cii, odśp iew an ych  przy trum nie śp. Zy , 
giriunta Sarneck iego  w  kaplicy  H ilc lo w  nastąp iło  
w j  f>ro\i adzenie zw łok  na m iejsce w iecznego spo, 
czynku.

Z a  k araw an em  postępow ała żona i siostra zm ar, 
łego, grono  literatów  i dziennikarzy, w iceprezydent  
m ias ia  Itolle, dy rek torow ie  teatrów , artyści i ar< 
tyslk i oraz liczne grono p rzy jació ł zm arłego.

K o n d tk t  pogrz?bovy  przesunął się u licam i: Pę, 
dzichów , Basztow ą, ku T eatrow i im. ''łow ack icgo .

Gdy k a raw a n  ze zw łokam i zm arłego  z a t rz .m a ł  
się przed frontonem  gir,uchu teatralnego, na m a, 
w nicę w yszed ł dy rek to r T rzciuk i i w  pięknych & 
„crdoeznych sło vai:n, k reśląc dzia ła lność zm arłego, 
jako  p isa rza  dram a'.ycznego, oddał hołd Jego w iol, 
kim  zasługom .

Im ien iem  Zw iązk u  literatów  przem ów ił następ,
, nie prof. Fla-m , poczem  kondukt ru szy ł na cm en,
! ta.rz rak ow ick i gdzie zw łok i śp. Zygm u nta  Sar,
i neckiego złożono w  grobow cu  rodzinnym .

*  *  *i
N a  ręce prezyd ;nta m iasta p rzęs ła1 w yrazy  żalu  

z pow odu śm ierci Zygm u n ta  Sarneckiego  prem ier  
Pon ikow ski, jako  k ierow n ik  m in iste rstw a  kultury  
i sztuki.

R ów n ież w o jew o d a  k rak ow sk i di G ałeck i nade* 
sia l na  ręce w dow y  kondolencye z powodu bole, 
snej straty.

— o o o  —

Podróżujące zwłoki noworodka.
Yvczoraj ran o  w  pociągu  przyby łym  z I u b lin a  

do K rak ow a, znaleziono w  w agon ie  N r. 1C201 w  
ustępie porzucone zw łoki now orodka płci m ęskiej. 
Zw łok i ow in ięte by ły  szm atą kuloru bu raczkow e*  
go. Z aw ezw an y  lekarz  m iejsk i stw ierdził, że dzioc, 
ko porzucone by ło zaraz  po urodzeniu. Zw lók ł 
przew ieziono do zak ładu  m edycyny sadow ej.

—  o o o  —

Znowu zaginął chłopiec.
(t) Do p o lic ji don iosła  p. K u negnn da K ow alik  

zam. przy ul. Dt>'ne M łyny , że dnia 11 bm. w y .  
szedł do szkoły je j 9 .letni bratanek  S tan is ław  Ko, 
w ałik . będący  u n D j na w ychow an iu  i dotąd n ie  
pow rócił. W sze lk i?  poszu k iw an ia  za m m  pozostały  
dotąd bez skutku.

— ooo  —
Milionowe włamanie.

(t) O negda j w  nocy n iew yśledzony  sp raw ca  do* 
sta ł się przy pom ocy dorobionego k lucza do m ie, 
szkan ia  p. H irsc lia  S te in be rga  przy u!. D ie tla  75. 
i sk rad ł ze szafy  pół m ilion a  m arek  w  gotówce.

— o o O —
O BEZPIECZEŃSTWO PUBLICZNE W  FRAKO, 

WIE. (tj W c zo ra j w  b iu rze  woicwt>dv dra Gałec, 
k.ego  o d h t la  się k on fe renc ja  nrzv udziale zasteDcv  
g łów n ego  kom  ?ndantu policyi państwowei p. Hoszow ­
skiego  z W a rs z a w y  oraz tFzesi uw ic ie !i odnośnych  
władz. Ceiem  konlerene/i by ło  zaprow adzen ie  ta*

ięj o rg iu ,izacv i pclicy państw ow ei w  K rak ow ie , 
któraby  zap e w n iła  bezpieczeństwo publiczne w  m ie  
ście. G łów n ym  postu latem  popartym  gorąco  przez  
wiceprezydenta m iasta  dra  W iu łg u sa  bvto row le li 
S7enie liczebne stanu  poste ru n kow y  _‘h  i w - w i r  
dow ców . ornz w zm ożen ie  sp raw nośc i organrów  
Łledczyeh. Zastępca g łów n ego  kom endanta p. Ho, 
szo'wski ob iecał skuteczno poiwircie u rztidu cen, 
ira ln ego  w szelk ich  w n iosków  zm ierzających  do po, 
p ra w y  stosunków  bezpieczeństw a pub licznego  w  
K rakow ie .

(tl REDUTA PT,ASY. 7, pow odu licznych zgło, 
sz >1) lakii? n a p ly w a ia  do kom itetu „R eduty p rasy "  
Syndykat dz ien n ikarzy  k rak ow sk ich  będzie tylko  
ieswzt* krótki czas przy;rr o  wat dalsze zgłoszenia  
w lokaiu  przy placu Szczepańskim  7. I. p. od 12 
do 1 w  południe.

( i )  H . CZARNA KAW a . P ro  gram  d ru e ie i ..czar, 
nei k aw y ' S yn dykatu  dzienn ikarzy  k rak ow sk ich  w  
rcstau racy i hotelu Sask iego  w ype łn ia  m elod ino  t 
dow cipn e  duety a rty stów  operetkow y ?h teatru  
„N o w o śc i" p. Janiny Szym u lsk ie i i N ap o leo n a  
S ze ;aw iń sk iego ,Saw iek iogo  oraz p ro d u k c ie  anvst*v  
teatru im S ło w a c k i 'g o  p. C zes ław a K adena i p. 
W ła d y s ła w a  Raczk i artvstv  teatru ..B agate la". O , 
statm  d w a i artyści wwstnpia z Iwgail , m w ładnym  
re pert u arem  . A kom pan iam ent obinł p. P liszew sk i 
sekretart: Z w iązk u  m uzyków  polskich. Początek t, 
godzin ie 4 popołudniu .

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Sadziu  
no przyjęciu  i ak ie  im doznała  p rem ie ra  ..C a rm e i"  
w w vbo m em  w ykon an iu  solistów  i ch óru o pera  
ta m a ■ in ew n io irr  d łu g i szereg p rzedstaw ień  na  
krak ow sk ie j scenie. Dziś po raz w tóry  „ C a rm e r - 
w  św ietnej p rem ierow ej obsadzi z p. M a ry a  T rąm pr  
czyńskt, a rtystk a  w a rsz aw sk a  w  ro li ł y tu łow ej. 
Jutro „Tosca' w ystęp  gościnni-- o Ignacego  M ann i  
w  ro li C avaradosiego . W  niedziele 15 bin. popoh  
„O dm łodzony  A d o la r"  w ieczór ..C avaleria  Ruistb 
can a " i „P a jace ".

Z TEATRU „NOWOŚCI“. Dziś w  piątek „U rszo .  
ił", niezw yk le  w tso la  operetka D osta ła  z Czerne, 
k iw n ą  w  ro li ty tu łow ej i w y w o łu ją cy m  salw y  
śm iechu baletem  „S łużba tańczy". W  soliote ś ria ,  
gaiac-a stale m asy  w idzów  ..C notliw a Zu zan na". 
.K siężniczka K m io tte "  R Stolca, której p rem iera  
odbtdzie  sie w  p ierw szych in iach  przyszłego  iv , 
godn ia . da  znow u zw olenn ikom  rnilei i lekk iej 
m uzvki o ia z  pogodnego hum oru, sposobności spe<. 
dzen ia  pfekn- go w ici zon: zw laszrza. że dv rek cva
teatru ..N ow ości" d e k ład a  w sze lkK łi starań  i nie  
szczędzi Kosztów . abv  całośc w yposażona w  now a  
zupełn ie w ystaw ę  i kostvum v w y p ad ła  lak na ile, 
piej. Reżyserye tei operetki prow adzi dvr. P ila r  
ski a cześć m uzyczna p rzygotow u je  k ape lm is-r  
Wł. Szczepański.
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KONCERT Z. K U L C Z Y Ń S K IE J  zapow iedziany  na  
niiodziote 1 ) bm  obudz.il ial< św iadczy  w iększa  cześć 
sprzedanych b iletów  bardzo  żvvce zainteresow anie. 
M łoda, a  nadzvcv.-:zainie u la ic n io u a n a  pianistka*  
artystka, która obecnie zagran ica  Iw ięc iła  w y jatko*  
w c tryum fy , została po koncercie k rakow sk im  za* 
proszona na szereg koncertów  do L w o w a  Łodzi, 
W a rs z a w y  i Poznania.

J A D W IG A  M R O Z O W S K A  przed pow rotem  do  
W ło c h  pożegna sie  z K rak ow em  dziś (p ia le k l o 
godz. S w ieczorem  w  sali In sH tn tu  m uzycznego  
ul. sw . Anny 2. gdzie odśp iew a sty low e nieśni o li* 
co  i sw ojsk ie. A ko inpan iu ie  iru f. B. W a ie w tk i. 
W sp ó łu d z ia ł Z. O rdvnsk iei. T. B ia łk ow sk iego  i 
Tom m .v'ego C a łv  cochód przeznaczyła p. M rozow ska  
n a  rzecz k rak ow sk iego  Zw iązk u  literatów . B ilety  
w  k sięgarn i K rzyżan ow sk iego  A — B. i przy w ejśc iu  
n a  saie.

M A S K A R A D A  L IT E R A C K A  krakow sk iego  Z w iaz . 
k u  literatów  iutro (so b o la 1) o godzin ie 11 w ieczór  
w  salonach Dom u artystów  plac św . D ucha. Cha* 
rak te r  m ask arad y  k lu bow y . W p is y  na lisie ucze* 
M m ctw a  p rzy jm u je  icszcze dziś od godz. b— 9 w ie*  
czńr sekretaryat Z w iąz k u  literatów  (Dorn  arty*  
Stów1).

P R E M IE R A  w span ia łego  film u ..M ark iz  dc Bo* 
H b *r"  zape łn iła  doszczętnie onszerna sale kino* 
teatru  „ W a rs z a w a ". T łu m y  Judzi podziw ia li z nai* 
w y iszem  zac iekaw ien ieu i rom antyczna przvgodv  
bohatera  ro zw ija jące  sie na tle w a lk  o niepodle* 
glość H iszpan ii. Z w ra ra ia  u w agę - w sp an ia ła  w v*  
s taw a  i m istrzow ska  reżyśećya. Dotychczas nie* 
w idzie liśm y  w  K rak o w ie  ta l doskonaleń reprezen* 
tacy i film o w e j 1 d latego  sadzim y, że każdy pow i*  
nien naocznie przek< n a i  sic o tern tem bardzie i. 
4e „M ark iz  de B o libe r ' pozostałe tylko do ponie* 
dz ia łk u  w łączn ie  n a  ekran ie K inoteatru  „W areza*  
w a “ S tradom  15.

K U R S A  T E O R E T Y C Z N E  pod kier. prof. K on iora  
i d ra  Reissa, u rządzą „Po lsk i Zw iązek  m uzyczno* 
pedagogiczny, d la  uczniów sw ych  członków , którzy  
w inn i zg łaszać ich do  20 bm. w b iu rze  Zw iązk u  
u l. K anon icza 15. P ierw sze  zebran ie uczniów  od* 
będaie sie w  n iedziele 22 bm . w  sali Instytutu  
m uzyczn. o i  poppl. ..Popo łudn ie m uzyczne" d la  
m łodzieży  zkolnei odbedrie  bie w  niedziele 15 bm. 
o  4 popoł. w  sa li Instytutu.

(tj N O W E  O P Ł A T Y  W O D O C IĄ G O W E . W c zo ra j  
n a  m u rach  m iasta  rozlep iono ©głoszenie zarządu  
w odoc iągu  m ieisk )ego  w  K rak o w ie  w sp raw ie  w o ro  
w ad zen ia  now ei ta ry fy  za w ode i św iadczen ia  wo* 
dociągow e. O bw ieszczen ie 10  zaw iera  szczegółowe  
u ch w a ły  R ady  m iejsk ie j odnośn ie do  poboru po* 
datk u  w odoc iągow ego  który Ledzie śc iągany  do 
w ciściu  w- życie now ei u staw y  o  ochronie lo*

kafn r0r R K E B W A  w  R U C H U  T R A M W A J O W Y M .
W c zo ra j w  godził-ach popo łudn iow ych  na ulicy  
G rodzkie j nastąp iła  d łuższa p rzerw a w  rtichu  
tram w a jo w y m  i u licznym  spow odow an a  złam an iem  
sie k o ła  u w ozu  ciężarow ego, o b ładow an ego  to* 
w ara m i. W y p a d e k  ten. który zdarzy ł sie u w y lotu  
u licy  Pose lsk ie j w y w o ła ł w ie lk ie  zbiegow isko. D la  
psun ioca przeszkody m usiano  zaw ezw ać  straż po* 
żarn a . k tóra przv pom ocy lew arów  podn iosła  w óz  
z toru tram w ajow ego .

(t| Z N IŻ K A  C E N  T Y T O N IU . O rga n a  dvrekcv i 
sk a rbu  odby ły  w  dn iu  w czora jszym  dok ładn a  kon* 
trole w szystk ich  tra fik  i spisały  w szelk ie zapasy  
w y ro b ó w  tytoniowych. P op o łu dn iu  tra fik i w  ca* 
łean mieści© rozpoczęły  sprzedaż w y ro bó w  tyto* 
n iow ych  stosow nie do rozporządzen ia m in isterstw a  
‘ k a rbu  tan ie j o 25 r ro c m t  od dotychczasowych cen.

(t ) K O S Z T O W N Y  O D P O C Z Y N E K . 1. pokoju ho* 
telu k rak ow sk iego  skradziono  dn ia  10 bm. n a  szko* 
de  p  K az im ie rz ! N o w ak o w sk iego  z Debian . zam ie* 
szka lego  ch w ilow o  w  tvm  hotelu dam sk ie  futro, 
podbite czprwonem i lisam i, m ęskie futro  krótkie, 
kryte  skóra oraz n a ła  żółto walizko, bieżnej w ar*  
tcści 250.000 m t  p o sz u k iw an ia  za  złodzie iam i w  
toku.

Z TEATRU ..BAGATELA**.

Cierpki owoc.
Kom odya »  3 aktach ReberU  Breeco.

Jakoś tan ow oc, jak im  nas uraczono, istotnie  
nio do jrza ł, m im o że się z aw iąza ł w  gorącej at* 
inocftrze Sorento i N eapo lu  —  pozostał jednpęze* 
bum c ierpk im  i zepsutym . T ru dno  zryszią, żeby 
b y ło  inaczej w  sztuce, w  której ja k o  bohaterzy  
w y stęp u ją  „starsi p an ow ie ". o raz podlotki Obojga  
■rodzaju. Jedna ty lko  w  tern n iedobranem  gronie, 
kobieta, jak  r o z w iiię ly  w pełni kw iat, wnosi w  
sztukę tchnienie, —  jeże li nie „p raw d z iw e j m iło .
*ci",   bo  ta fę p. Bracco fataln ie nie udaje, —
to p rzyn a jm n ie j szczerej i zuchw a łe j nam iętności.

B ardzo  n ie rów no  b ije  pu ls  tej kom edyi. N a  po* 
czątek m am y odrazu gorączkę m iłosną w ysok iego  
stopnia, zobrazow an ą bardzo  dosadn ie w geście i 
dyalogu . Ci ludzie, n a  pozór św ia tow i, na leżą  do  
nieokreślonej b liżej s fery  tow arzysk ie j, gdzie nio  
u w a la  się za potrzebne zbytn io  liczyć się z słowa*  
m i w  określan iu  sv ych w rażeń  i p ragn ień . W  ko* 
m edyach  francusk ich  spotyka się sy tu arye  jeszcze  
śm ielsze i b ardz ie j skom plikow ane, które jednak  
nię w y d a ją  się tak im i. Z aw sze  bow iem  k ry je  Je 
ponętny negliż  s łow ak  lekk ich  jak  p ian a  i w yko*  
ron kow anego  dow cipu . A le  len gorący W ło ch  nic 
b a w i się w  podobne subtelności. Sakoda czasu! 
żveio  tak  krótkie, a  m iłość rzecz tak sm aczna. 
N a leży  się spieszyć.

B v le  znow u  n ie  zanadto! T ak a  re f le k s ja  przv* 
chodzi pani M aty ldz ie  w p raw d z ie  nie odnośn ie do 
siebie, bo sam a zbytnio posp ieszyła się z n rz -ję , 
ciem starego m ęża i m usi dążvć do uzyskan ia rów *  
now ngi p rzy  pom ocy nieco zam icdeiro kochanka, 
—  locz w  stosunku do sw e j m łodziutk ie j saostr>( 
Zosi.

1
(tl P E C H  M A L A R Z A . W c zo ra i aresztow a ła  poli*

< va W ład ys ław a  M a la rza  iat 21 i Edm unda M ogli* 
cza lat 17 za kradzież czterech sztuk niatoryi z 
gab lotk i sk irp c n o i Leon a  B ren n era  kupca przy  
ulięv F lo ryań sk ie i Z łndzb-ioni odebrano  materYC. 
p rzcd s iaw ia ia ca  w artość 70.000 m k. *

F IG L E  „ S Z C Z U T K A “ .
—  O O O —-

Z osta tn iego  zeszytu  „S zczu tk a ". p rzyn oszą ­
cego szereg  w eso łych  h is to ry j, an egdot i d o w c i­
pów  ak tu a ln ych , obok św ie tn ych  rysu n k ów  sa­
ty ryczn ych  i ka ryka tu r, w y jm u je m y  n astępu ją ­
ce „p ró b k i"  h u m oru :

N A S I Ł A P O W N IC Y .

—  Czy k o lega  m ia ł dohry początełk w  tym  
roku?

— P o d ły ! W szy s tk ie g o  jed n a  tys iącm arkóty­
ka i  to jeszcae — fa ł * y w g . . .

O B R A Z IŁ  S IE  S Ł U S Z N IE .

N ow ow zb ogacon y  paskarz do ż eb ia k a : —  B e z ­
czelność! p rosi ran ie o s tare spodn ie. T ak , ja k ­
bym  Ja m og i m ieć ctara  spodnie...

PO R AD NIK . R ED U TO W O .K O STYTJM O W Y.
I

K o t ty n m  „handel** —  od p ow ied n i d la  panien 
i m łodych  m ężatek . B ie rze  się ty la o  — natek...

| Kostynuz „ostatnia moda** —  strój bardzo  u- 
p roszczcn y : dekoif od ,z y l po kostki. L is tek  f i ­
gow y  dopu szcza ln y ; f ig a  zbyteczna .-

W rin d  Ważne!
W o b e c  p og ło sek  rozm yśln ie rozszerzonych  przez 
konkurencyę, jakoby  sprzedaw ane p rzez nas

żarówki oszczędnościowe 
p o  M k 4 0 ® '-

b y ły  n apraw ion e  s tw ie rd z a m y , że  t a k o w e  są

nowe, fabryczne*, marki „Ver e x “ „ Tu n ys .a m “
Liczne uznani* ze strony P. T. kupujących świadczą naj­

lepiej o jakości sprzedawanycn przez nas żarówek

„Prąd** Kraków, Gołębia 3.

Akwizytorów
mserate dla kilku pism

na warunkach stałej pensyi 
i dobrej p r O w  zyi, 

Zgłoszenia do Aum. „Gortca Krak." 
pod i,stała posada1*.

BRYLANT^
p a r ły , HO S lo t *  * s r e b r a  kupu,e 1 sprzed.-je

i Magazyn jubiieiSKj M. ftasstimanna
i Kraków, ulica Grodzka 10. 0200

D z t a l  e k o n o m i c z n y .

O utrzymanie żeglugi
C Z Y  f tE G L U G ę  W  P O L S C E  N A L E Ż Y  W i D a Ó

| W y k ry c ie  g łośnego  skandalu  w  gospodarce 
„żeg lu gę  p a ń s tw ow y " na W iś le  w yw o ła ło  w n io ­
sek z w i mięci a je j,  ew en tu a ln ie  zaś pocoetaw ien ie  
ca łej sp ra w y  in ie ya tyw ie  k ap ita lis tów  K ra jo ­
w ych  czy  uukbzoaiewnskieh, k tó rzy  zochcę. ałę 
n ią za jęć . T a  decyzya  m oże zby ł pośpieaKna w y ­
w oła ła  spnwiciw; ze strony fa ch o  vej zw róeońo 
uwagę, żo z ła  gospodarka  k ilku  osób „u  g ó ry "  
nie św iadczy  jeszcze , aby ca łe  p rzeds ięw zięc ie  
b y ło  ź le  pom yślane lub nie potrzebne i  n ie m o­
g ło  s4ę u trzym ać. P ra cow n icy  zaś ^polsk ie j że* 
g lu g i pań stw ow ej n a  W iś le "  w y,i.d i p rotest, w  

■ k tórym  m iędzy  innen ii c zy tam y następu jące 
1 siużzmc u w ag i:

„R zą d  n ie m ó ie  n a m k s ó  n a  p k yzod n k op j-  
nośó p racy robo tn ików , n ie m oże  h&raedutć na 
w ygórow an e p łace. C a la  wina, t e  żeg lu ga  p a ń ­
stw ow a d a je  de ficy t, to  a le  L n itn a u c ittn a  s ° *  
spodarka, ż ą d a m y  od rządu  n ie  i ik w id a c y i że- 
g i j g i ,  lecz  n a p ra w y  gospodark i.

Żegluga  na W iś le  mote pisy nieść znaoso* 
dochody d la  skarbu  poUkiagJ. Jako d ow ód  m o­
że s łu żyć  z bodące nie się różnych towarzystw  
żeglugowych przed wojną. D ziś również różne 

j tow a rzys tw a  żeg lu gow e  dążą  do opanow an ia

■» «  i M a a w — PBB*g

państwowej na Wisie.
W  B E C E  P A tś K A R * i  I  C U D Z O Z IE IA C d W r

że g lu g i na W iś le  Z ap ytu jem y rząd  i spoloczeń* 
stw o, ocy  pożądano J w f ażeby żeę łu ga  na W ‘ śle,
te^ jed yn e j po lsk ie j a r te ry i wod> o kom unika- 
cy jn^ j, b y ła  oddana w  r «c a  ty lk o  hand larzy .
Dzać, g d y  do nas n a leży  G daiisk  i P om orze , gd y  
m usim y d ą żyć  do odbudow y polskości na tych  
ziem iach, ocy handlarze będą m ogli w ięce j zro. 
łdó w  sp raw ie  spolszczenia j  unaa-odowionia że ­
glugi niż rząd?

Zaik łada jąc s tan ow czy  p ro tes t p rzec iw k o  
Ijk w id acy i nie ja k o  p racow n icy  te j żeg lu g i, a le  
ja k o  obyw a te le  krZ ju , zw racam y się do rządu  
s  p rop o zycyą  od d a n i*  Swych n a jlep szych  s4  
fachowych, w  colu  s tw orzen ia  k o m is y i m a ją ce j 
na ce lu  napraw ę gospodark i."

W  da lszym  c iągu  p racow n icy  żeg lu g i p ropo ­
nu ją, ż e  aaoni są go tow i p rzystąp ić  do smółki 
z  rządem , je że li rząd sam boi się ponosić ryzy* 
ko. Isbn ioje obow iązek  p od trzym an ia  żeg lu g i 
rzeczn ej p o lsk ie j p rzez  rząd , gd y ż  N iem cy  d ą ­
żą Uo opanow an ia  i u jęc ia  w sw e  ręce ruchu  na 
„m ięd zyn a rod ow e j rsece W iż le " .  N a le ży  z ło ­
d zie i i  n iedo łęgów  z k ie row n ic tw a  p rzed s ięw zię ­
ciem  w yrzu c ić , je że li tam  są, ale ta m o  przeds ię ­
w zięc ie  u trzym ać.

N a  w iadom ość, przyw iezioną przez w ca le  n ie  w  
poną z jaw is jącego  s ię  m ęża  —  o zam ierzonem  
m ałżeństw ie, z a l;d w ie  z m u ró w  k lasztornych wy*  
puszczonej pensyonar *czki —  % „dobrze eakonser* 
w o w an y m ", pięćdziesięcio letn im  panem  Fra ii*  

chesi -t— M aty ld a  w y buch a  oburzen iem , dyktow ar  
nem  zarów no  m iłośc ią  siostrzaną, ja k  porcuęlem  
so lidarnośc i kobiecej. Dosyć jedne j o fia ry l D e . 
cyzya przyt ;m p o jad an y m  pretekatem  na* 
tyrliriiiastowegp opu sz izen ia  rozkosznego Sórontc, 
gdzie tak b ru ta ln ie  p rzerw an o  je j idy llę  —  i  po . 
w rotu  do N oapo lu , gdzie trzebe ratow ać jagn ię  
z paszczy w ilk a . N a p ra w d ę  pa radn ą  jest pantom i* 
rn irzna scena śn iadan ia , do którego zas iada ją  m ąż  
i kochanek —  polecony przez M aty ldę je go  opie* 
ce, jako  synek najlepszej p rzy jac ió łk i.

| Z abaw n y m  i o ry g in a ln ie  pom yślanym  Jest rów *  
nfeż akt d rugi. T reśc ią  jego  drastyczna nau czk a  
dana  podstarza łem u adon isow i przez, sp rytną pen* 
nią M aty ldę  w  p rzeb ian iu  pensyonarkt —  cierp* 
kiego, lecz ponętnego tą w ła ś n i*  św ieżością, owo*  
eu. Lecz dobre  w rażen ie  stanowczo psuje akt irte *  
ci, nudn y  i ban aln y , gdzie n ie lito śd w ie  w ysay*  
dzony ad o ra jo r  —  odstaw iony  j^k  kot od miąjci 
ze śm ie fapk ą  —  bierze odw et -  łącząc m łodość  
z m łodością, czyli z kolei sp rząta jąc  ładn ego  Lu. 
dw iczk a  z przed nosa sw ej p ięknej p rzeciw n iczk i. 
G dyby  rzecz b y ła  p rzep row adzona  w  tenti sam em  

tem pie fa rsow em . co poprzedn ie  sceny, feyl&by 
nawet za kończeniem  w c i le  dowcipnem . B łą d  Ićźy 
w  tern, że au to row i zabrak ło  tchu i ng jp jepotrzei 
tm lel zap ląta ł sfę w  pow agą  f sentym ent. trq ręcy  
pm a! że nie rnorgtam . x

O ,,r i* rp k łm  owocu** g rąp y jp  tejsrłegó r o l i r  w  
W a rs z a w ie  w  j ą t r z ę  M a łym , Wyłra»>l bardzo  
trafn je  M akuszyńsk i, jako. że: „Bracco, człow iek  
m ocno n iecierp liw y , um ieszcza koniec na początku, 
a potem zaczyna nad tepn dcliltcrc.w'ać, —  w  tea, 
łrze Rrocca pow inn i w idzow ie  chcący mieć przv» 
jem ność za sw o je  pionią-Jzo, siedzieć aa ku lisam i,

tam  bow iem  o d b y w a ją  się rzeczy w ca le  ciekaw e, 
do których potem  doczepia się kom edyę, jako  
kom entarz, k tóry  o d g ry w a ją  ludzie, mocno ju ż  
czemś zm ęczeni".

N a  szczęście, w yborn e  to określen ie nie dotyczy  
w ca le  artystówc którzy przeciwnie, g ra li z oirniem  
1 zapałem , godnym  lepszej sp raw y . P an i Bruczo*  
w a. p e łn a  po łudni o we go tem peram entu  M aty lda , 
-by ła  raz  jeszcze —  sobą, w  na jlepszem  w y dan iu , 

; o  ty le lepszem  od Innych że artystka zn a laz ła  
tn pole do n iek ręp ow an ia  sw e j żyw io łow ości, któ* 
ra  w  ifm ych ro lach  m usi ustępow ać na rzecz fi.- 
nezyi. W  p rzebran iu  pensyonark i Dolores finezya  
ta  s tan o w iła  kontrast tern m ilszy, że by ła  rOwno* 
czeeną p róbą  sil w  dw óch  tak odm iennych  kie* 

j runkach , z których jednak  p ierw szy  jest bezpo* 
fredn im . Zn akom itym  je j partnerem  by ł p. F ri* 
tache. G u s taw a  K ranchętfl m ote śm ia ło  zaliczyć do  

’ sw ych na jlepszych  ról. T en  ,s ta rszv  pan"' mógt 
n a p raw d ę  w y d ać  się oczom niedośw iadczonego  
ć z few rzą tk a  „cZaru jącś sy ren a" f >> skoro zdolni pod  
M ć tak  zupełni** w y m aga jąc e  i krytyczne au dy to . 
ryum . Ernest Rtchetti p. D obrzańsk iego  przypom i* 
n # l bardz ie j z aba w n ą  m aryom dkę. poruszaną prą* 
dtgp elektrycznym , niż żyw ego  o-^olinika, ale m ożo  
w ła śn ie  w  ten sposób zb liża ł się do p raw d y , w  
ipy ś l ińtęncyl ąptora, M łodym  w róblem , usposobfo*

; t iym  bardzo  wipsonnie. L u d w lk it in  T.origiani b y l 
| p. So larsk i. N Ł  korzyść artysty  zaznaczyć należy, 
,*•*& zdo ła ł M ch ow a?  w  gran icach  dobrego  sm aku  
, ew ą  fy z y k o w p ą  rolę. T*. Pobóg, n ie po tra lP a  nnle* 

tycfe ożyw ić ro ił Zosf, m ogącej być hardzo wdzię* 
J^pznNjn m ateryaD m .

^W ipilizne ro le d łu żących  znalazły  się w  do* 
•.św iadczonych rękach pp. S łodolsk iego  i Broń., 

skiego.
. D ek oraeya  sa loau  w  N eapo lu  raziła  n iec-,v ef>finą 

patrpkacizną. E. Ł.
l *  '.Al ■
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ymisya gabinsru francuskiego
P a ry ż . B riand  po  z io ż a  iu  o św ia d c z e n ia  w  

Izbie. w k ló r .m  u/a^adniał s-lanowisko zajęte  
w Cannes. uda ł się do pa łacu  e lize jsk i, go aby 
*łnżyć  dyirhsyę gabinet a.

Dymisya przyjęta
P a ry ż . (i*.\T ) H avas Pp/zydęnŁ lep u b lik i 

MNIr-rand p rzy ją ł dymnsyę Brianda.

Oumsa ttariuUsKa wooec drianda
P a ry ż  (P A T )  H avas. D zienn ik i s tw ierdza ją , 

że rezo iu cye  szeregu  kom isy j paaiamenieunc.ych, 
przes łań ; w  ciągu  dw óch  dni Bi landow i, odda 
ją  w iern ie  nastrój op in ii publicznej, w yw o łan y  
kw ostyą  odszkodow ań  i opraw ą bezp ieczeństw a 
F rancyi.

bpozycya przeciw Briandowi
B erlin . ;A\V ) Dżin n ik i n iem ieck ie  donoszą,* 

j ó \  t treciwka polityce Briand* zwracała 
się  op ozycya  yarlan ien tn  francusk iego . N a  cze* 
le cp c zy c y i m a  stać zw olenn ik  C lem enceau były  
m ini ci' finansów  p o s 'l  K lotz.

Poincare następcą Brianda
W ied?r i A. Vv.) ..Aełituhrabendblatt'1 donosi z 

Par; żi4, .! tkoby w parlamencie francuskim rozeszła

się p « t r t f t a ,  że Po in care  zostanie następcą Brian=
da. M ir  G ie r  w o jn y  H u n lio ii a g itu je  podobn o  *u er« 
g ic z ih e  o rz  eiw  B ria n d o w i.

Narady nad dym syą
Paryż. ( A W )  G odz . 1.30. M ilion an d  po z ło żen iu  

■dym isji g a b in e tu  B i ia n d a  w o z s .a l do  siem e  
p re z y d e n ta  Izby  d e p u to w a n y c h , b y  w  m y ś l  
pn&.p4só-w k o n s ty .u c y i  z a s ię g n ą ć  z d a n ia  o sy -  
tu acy i. P r e z y d e n t  Izby  o św ia d c z y ł, że według 
bonstyiucyi nic nie stoi na przeszkodzie, by ini 
syi utworzenia nowego gabinetu podjął się 
Briand. G d y b y  B r ia n d  o d m ó w ił tej p ro p o zy cy i,  
p re zy d e n t  Iz b y  p ro p o n u je  p o w ie rz e n ie  le j m iey* 
P<5inca*e'mu.

Briand nie przyjmie misyi
Paryż. ( A W )  G c d z . 1.30. O toczen ie  B r ia n d a  

■wyraża p rzek o n an ie , że Briand nie przyjmie m** 
ty ]  u.worzenia nowego gabinetu.

Przypuszczalny sMad gabinetu
Paryż. ( a W )  G o dz . 1.30. W  k o tach  p o lit y ­

czn y c h  u t rz y m u ją , ze r o w y  g a b in e t  będ zie  kom - 
b in a ty a :  Poincare— DOumer, W  s k ia d  g a b in ntu  
m ia łb y  w e jś ć  Barth^u, uoLychczasov\ y  m in is te r  

w o jn y , k tóry  s ta le  z w a lc z a ł  B r ia n d a ;  red. „Ma* 
tina“ J o u re r .a u  i s e n a to r  De isastireu.

lfill II
U

Londyn ( A W ) L .  G e o rg e  o ś w ia d c z y ł w  C a n n e s ,  
i ;  bezpieczeństwo A n g lii jest jak  najściślej 
związane z bezpieczeństwem Francyf. U k ła d  
a n g ic l s k o - f r a n c u s k i  b ę d z ie  miiał n a  c e lu  z a ­
g w a r a n t o w a ć  b e z p ie c z e ń s tw o  o b u  p a ń s tw o m .  
D o  u k ła d u  te g o  m o g ą  Dyć —  z n a n ie m  L . G e o rg d  
—  d o p u sz c z o n e  i iirme p a ń s tw a , w  p ie r w s z y m  
r zęd z ie  W io c h y  i B e lg ia .

L. George wraca
Londyn (A. W .) Gabinet londyński oczekuje po*

| w rorn  Lioy i  George a na dzień 16 bm.

Belgia w układzie gwarancyjnym
1 Cannes. ( P A T )  H a v a s  K o re sp o n d e n t  H a v a a a  

d ó c - .a d u je  s ię  z m ia r o d a jn e g o  ź ró d ła , ze spra­
w a ndzialn B elg ii w układzie irancusko-angiel­
skim  j j « t  n a  dobrej drodze. W  k a ż d y m b ą d ź  ra- 
ftue u k ła d  f r a n c u s k o -a n g ie ls k i  s t a n o w ić  p o w i ­
n ie n  p o d s ta w ę  z a s a d n  ccą i m oże  b y ć  je d y n ie  
u z u p e łn io n y  p rzez  u k ła d y  a n a lo g .c z n e , w  k tó -  

I ry c li  w e z m ą  u d z ia ł  B M g ia  i W ło c h y .

Frsncya przeciwna moratoryum dia Niemiec
Paryż. ( P A T )  F Ia va s . J a k  d o n o s i  ,,P e t it  P a r i -  

t ie ń * , Rada jT*nistr6w postanowiła jeunom yśl
n ie , iż n a le ż y  p o d p o r z ą d k o w a ć  k w e s ty ę  d o p u s z ­
c z e n ia  p r z e d s t a w ic ie l i  r z ą d u  s o w ie tó w  do  u -  
d z ia lu  w  k o n fo je ń c y i  w  C a n n e s , pzerttgow , zo ­
b o w ią z a ń  fo rm a ln y c h , w ła a z c z a  uznaniu d łu ­
gów rosyjskich, z a c ią g n ię ty c h  w e  F r a n c y i .  R a ­
n a  n n m s t ió w  w y p o w ie d z ia ła  s ię  d a le j  za  s e i-  

łe m  utrzym anym  wysokości Odszkodowań n*e. 
micckich, za doprowadzeniem do ścisłego nkła, 
Un francusko .belgijskiego, oraz przeciwko  
wszelkim  projektom  m oratoryum .

Wołanie na puszczy
Berlin ;'P A T ) G łów n a kom isya zw iązku  państwo-, 

wego wie! kieso przem ysłu  n iem ieckiego odbyta  
v ( zoraj posiedzenie, na którem  tajny  radca Bu*  
cher złożył spraw ozdan ie  7. ogólnego gospodarczego  
położenia Ni'rniec. T w ie rd z ił on, iż potnienie to 
jest wysoce krytyczne, że nie należy poktanać ża* 
dnej nadziei w konierencyi w Cannes, gdyż wuia* 
r ic N ie m i 'C o ratunek  nie znajdzie tam  u w zg lę .
dnienia i może dopiero  w  Genui k on fe re n c ja  u*
względni slusz.ie żądan ia  niem ieckie.

Rathenau w Cannes.
Cannes. ( P A T )  R a t h e n a u  z o s ta ł w c z o r a j  w y ­

s łu c h a n y  p rzez  K o m is y ę  o d s z k o d o w a ń . S t w ie r ­

d z ił o n  d o b r ą  w o lę  R z  i$zy, 7-a.znaczył je d n a k ,  
że n ie  b ęd z ie  w  m o żn ośc i d a ć  o d p o w ie d z i  n a  
p v t a m a  d o ty c zą ce  s z c z e g ó łó w . R a th e n a u  p o cz y ­
n ił n a s tę p n ie  u v  a g i  o c h a ra k te rz e  o g ó ln y m ,  
k ła d ą c  n a c is k  n a  7-ły s ta n  f n a n s o w y  Rzesizy, 
k tó ra  z a m ie r z a  zwie.KSizyc d w u k r o t n ie  p o d a tk i,  
le c z  n ie  je s t  w  m oteności z a p rz e s ta n ia  in G a c y i.

Zaniepokojenie w Berlinie
B erlin  . (P A T ' Rząd niem iecki do tej pory nic 

otrzym ał żacin -go sp raw o zd an ia  d ra  Rathenaua. 
P rzypu szcza ją  jednak , iż jutro p. R fftbaóau  nade*  
Sie ośw iad l teni.e w  spraw  ie reparacyi.

Wiadomości pochodzące z kół mocarst w koali. 
eyinyc'i, jakoby  koalieya u stanow iła  już odszko. 
dowanio rep a ra .y jn c  n a  rok 1 (J2‘2 we wysokości 
720 m ilion ów  m arek  w ziocie, w y w o ła ły  w  borliń . 
sklcli kolach rządow ych  w ie lk ie  san irpokojen ie. 
P rzypu szcza ją  jS d rak , iż sp raw o zd an ia  prasy  koa. 
licy jncj są przedwczesne, pon iew aż  w y n ik a  z ao» 
tych czasowych rokow ań  w  Cannes, iż sum a ta nie 
jest je sz -ze  definity w nie ustaior.a. Jeżeli jednak  
w iadom ości te zostaną potw ierdzone, to rząd nie. 
m iecki jest zd m ia, że chudzi tu o sum ę ustano, 
w ion ą  ju ż  vv L on dyn ie  w  w ysokości 506 m ilia rdó w  
m arek  w  ciosie, oraz o koszta w o jsk  okupacy j. 

, nych w  w ysokości 220 m ilion ów  m arek  w złocic

Program konferencyiwGenui
Cannes. ( P A T )  R a d a  N a jw y ż s z a  u s t a l i ła  p ro ­

g r a m  k > n fe r e n c y l w Genui. W e d łu g  tego  p ro *  

g ra m  u  k o r .fe re n c y a  r o z p a t ry w a ć  m a  p r z e d f -  
■■■'. - zysitk iem  środki praktyczne, jaikie s ię  o k a ż ą  
k on ieczn e  d l a  z a p e w n ie n ia  w z a je m n e j u fn o śc i  
n a ro d ó w . bez  k tó r y c h  h a n d e l m ię d z y n a ro d o w y  

pic b ę d z ie  m ó g ł w e jś ć  r.a w ła ś c iw e  kury. K o n fe -  
cn cy a  z a jm ie  s ię  d a le j  zbadaniem  zytuacyi 

f in a n s o w e j w  szeregu krajńw, k w e s ty i siły na* 
l.vvvczej p ie n ią d za  ty c h  k r a jó w ,  s p r a w ą  g w a łt o -  
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w re j f lu k t u a c y i  w a lu t y ,  a  d a le j s t a r a ć  się bę  
d z ie  z b a d a ć  w p ły w y ,  ja k ie  n a  z a g a d  ien ia  te w y ­
w ie r a ją  b a n k i  c e n tra ln e  i em isy jn e . P o za te m  
k o n fe re n e y a  ro z p a it iy w a ć  b ęd z ie  w a r u n k i ,  na  
ja k ic h  m ożn a b e  iizie w  sp o s ó b  n a jw y d a t :  ie js z y  
u z y s k a ć  k r e d y ty  p u b lic z n e  i p iy w a t n e  n a  ce le  
o d b u d o w y  E u r o p y . W r e s z c ie  p ro g ra m  k o n fe re n  
cyi p ra c  w id u je  kwezfyę .udoskonalenia J roz* 
trflje środków transpor.Owyct.

Czechy wobec Polski i Rosyi
P ra ga . (A W )  W e  w .orek  an. 10 bm. w  k o rr is y l 

s-Ki-aA- z a g ra ń ‘Cznych se jm u  czeskiego, w ys tą ­
pi- d r K ram arz przeciw  um owie handlowej z 
Kosyą sowiecką, która to um ow a m a być zaw ar­

tą  w  d n ia c h  n a jb liż s z y c h . K i a r r a r z  z a z n a czy ł,  
że  w  c h w ili ,  k ie d y  o k o ło  m  l io n a  lu d u  r o s y js k ie ­
go  g in ie  z g ło d u , k ap ita lis ty  c zn a  E u r o p a ,  d b a ­
ją c a  je d y n ie  o  s w e  in te re sy  g c sp o d a iY z e , d ą ż y

do ucnani-a bolszcwii. co zw iększa  jedyn  t środ­
ki p ropagandy trzeciej m iędzyna i odów k i. W  
oay-owiedzi ośw iadczy ł  Benesz, że prowadząc  
uk łady  z przeds taw ic ie lam i sow ie tów  działał 
zgodnie 7. życzen iam i prz m ys .ow ych  i hand lo ­
wy cli s fer carskich. ?.r sztą — o^w ad.-zvł B e ­
nesz —  Czecho.-iomacya p i;stępuje w  tym  w y ­
padku zgodn ie  z m oca rs tw am i zachcdn iem i i 
dba jedyn  e o to. by nie zaszkodzić doi) u -we­
go ludu. Pi;.< i 3VlysIyvec podniósł konieczność 
przyjaznych stosunków z narodam i tlcw ian - 
»k 'em l, a zwłaszcza z Polskę i z pm ysz.^  od ro ­
dzoną Rc-ąyą K ram arz interpełowal następnie 
w  spraw ie Jaworzyny i wskaza ł na n iepoko jące  
wieści stamtą.d, w y w o ła n e  —  je go  /daniem —  
podróżą p rem ie ra  po lsk iego  P on ikow sk iego  do 
Zakopan go, Spiszą i O rawy. Benesz ośv .adczyl 
w  odpow iedz i na to, że m e  w id z i  nic w  tern 
zdrożnego, gdyż  Czesi m ogą  tak samo jaK i P o ­
lacy b a ia ć  nastrój tamtejsze j lud ilości. Bentisr 
Łaznaczyt.  że zgodni? z um ow ą  polsko-czeską 
została u tw o izon ą  koro;sya iaworzyńska, która 
— zdaniem  E o n  sza —  u r e g f i u i e  s p r a w ę  Jaw o ­
rzyno  zgodnie z interesami obu kra jów .

Dalsze wvmxi wyocrow wienskicll
W i l i o .  (Teł. wł.) Gen. kom isarz  w yb o rc zy  o 

gi&szu u rzędow y  w yn ik  wy boi ów  w okręgach . 
; iV  Oszm iańsk m). Ki ^W os il insk iL  X twsch 
część l i i izk ieao ) V (trockit-i V I i  ó.n. c ,;?sć 
po'W. W lie iski^gu ■ V1 1 ■; p c lu d n u w a  ozq£t w i- 
It-fiskiegd).

M andatów  o trzym a li :  Centr. Polski Ko.nitet 
W yborczy ( p r a w t a ,  2 i m anaa lów  Odrodzenie 
l  m andatów . Rady Ludowe ió, P. S. L . (P iast )  
10 B lok Demokratyczny 6.

G icsow a lo  w ok ięgu  IV 77 procent, w  okr. 
X I  63'a prcc., w  okr. X o3'G proc., w okr. X' 65 
proc., w  okr. V I I  Jb'C • r o e  w ckr. V I i i  77 prcc. 
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DROBNE OGŁOSZENIA
{  W O L N B  P O S A D Y  |

Stdaitfkitth ac<nM» s praktyką 1 
i łn z ir i  na m ieszkanie' 

przyj m e Fabrykr K roków ,! 
alica Koperniku 6. 8055

priktykanikl dla gospdnrstwa 
•  wiejskiego poszukuje za­
raz I >wór Sygneczów, p. V\ ie- 
liczka. Zg o-zenis listowne z 
podaniom warunków i rele- 
rencyi. 8001

DPRZEDAM AMAT33KIE KINO
ze świallera i tilrny. /pło­

szenia Bobrzecki, Klotów aa 
166, Krosno. 8o8ó

| P W Ł A O  Ł A U n A tJ Ą  |

Szw a jc a rsk ie  kozy, k ik«
rasotwi h psów sprzedaje 

zakład lOH iSIS*, kraków. Ho­
tel Soski. Wypycha artysty 
rzcie ptaki i zwierzęta.’ 6 86

Pm m  z kilkuletnią praktyką 
biurowi płuąca biagia na 

masiynia. poszuauje posadj 
zaraz. Zgłoszenia du Adnnni- 
atracyi Gońca pod .styczeń* 

8018

□utynawany'pomocnik bsndlo- 
“  w y z dz atu blawatno-kon- 
fekcyjnegu poszukuje odpo­
wiedniej posady. Łaskuwc o- 
ferty z podaniem warunków  
do adut .Gońca Krakowskie­
go* dla .Jaska". 8012

Zdolna k raw cow a" szyje po
domach. Ulica Diu^a 12»

arimrna <inn>i n n

RUM  MASYWNY ORAZ STO- 
• 'LA ndM  wszelkie maszyny 
stolarskie pędzooe molorem 
przytemskładbiawainy isk au 
meoli zaiaz do sprzedania. 
Zgłuszenia do adni. Gcaca 
pod „Skład". 6327

DACZNOŚĆI Trzy panlsnkl we-
®  sole z posagiem chcą po­
znać p an d * w  celu matry­
monialnym pod .Tró,ka“ do 
Gońca Krakowskiego.

r t O Z N k

w A..ALER lat 26. inteligen- 
tny, posiadając 8.0 ‘J.UO- 

Mkp. gotówki, pragnie tą 
drogą poznać pannę iuo 
wdówkę do lat 30, która po­
siada majątek z.smski do 200 
morgów. Zgłoszenia pisemne 
z fotografią za której zwrot 
ręczę do Admin Gońcu Kra- 
koAiskieco po i .Ziem ianin*.

8 * 7

UARMONSJkl organowe ciem 
| ł , no dębowe z pedałem dwa 
moouałyt w  zupełnie dobrym  

! sL n .e  korzystnie do nabycia. 
Zgłoszenia do odm. Gońca 
pod „Harmonium". 6336

/ u d ln A  I l.łTELia JTNA tro- 
^ b la n k d  podejmie się pro­
wadzeń ii od 1 do 3 dzieci za 
m ie s z k a n ie  w  godzinach
przedpołudniowych. Zgłoszę 
nia do adni. pod Katoliczka.

Oprzedsm tanio sukienkę weł- 
niuną, granatową, nową 

i kilkn par bucików damskicn
Nr. 36 i 37, rftwuteż nowe. 
Wiadomość ul. Berka Jusele- 
wicza 18. IV  p. oficyna. 8 .10

K  d  H  N  U

parter,
lewo.

* n *
oiicvna drzwi na j

8U72

Panna z ukończoną szkolą i 
handlową pisząca na ma- ; 

azynieposzukuje posady. Zgło­
szenia ao  Adm . Gońca pod
.Zajęcie*' 6105

S H R Z E D M Z J
CPRZEDAM APARAT k. OnY,
V  Dynamo, Motor. Zgłusze­
nia Boućzecki, Kietówks 166 
Krosno. 80.-4

|/ U -IĘ MASZYNY TRYaOTAZNE
* *  pończos/.nic/e do robienia 
sweterów i pończoch, tylko 
do medz eli. Hotoi dj it ul. 
M.oaowa, Bidarman. 8u79

---------------------------   —---------i
lYupą interes z urządzeniem ' 
■* i Wi  lnem mieszkanie. Ad-1 
minisLracva Gońca .G ólow ka*

| M r t f K Y M O W l M L N E {

Ż YWA BLONGYNKA, polka
v.ychowana we W iein in , j 

będąca od diuzszego czasu 
w  Krakowie, nawiąże w esoą  
korespondencyę polską lub 
niemiecką z inteng.ntm m  
mężczyzną pod .Bloudyne- 
ez .a * do Gońca Krakowskiego

ZA bARMD PRAWIE otLarn 
1 małą turoinę wonną 2 dy­

namo 4 do 6 volt, akum u la -; 
tor dwa elementy (Me d in ger)1 
parę bntów 4-1 numer żarto, 
do sprzedania. Z*lo.> eu a do 
adm. Gońca krak. pod .,Tani 
nabytek*1. 6320

h aWALER lat 42 mechanik 
oslubi pannę lub bez­

dzietną wdowę do lat 3u wy­
magana wypruwa, i mieszka­
nie umeblowane (krawetynie i 
ma;ą pi^rwszi urtwu). /gło ­
dzenia f od „Mechanik*' do 
Adm. Gońca. 6243

IR2Ę -Ki L A w srCtiuin 
J  wieku ze skromnem ui/ą- 
dzeniem zawrze znsjom ść 
w celu matrymonialnym. —  
Zgłoszenia pod „Sktomua* do 
Administr. Gońca Krakow­
skiego. 8078

jUlłodi. mówią, i$ przystojna. 
'•'inUllgantna szatynka, do­
brego serca łagodnego cha­
rakteru. mająca mieszkanie 
skromu.o umeb.owane (pokoj 
i kuchnia) nie nif.jąc czasu 
na zawarcie znajomości. pru- 
gnie tą drogą poznać męz 
czyznę inteligentnego na sta­
nowisku od lat -30 do 40, cel 
matrymonialny — urzędnicy, 
kierownicy szkół i t. p, mają 
pierwszeństwo, /głoszenia pi­
semne z fotografią, za której 
zwrot ręczę, do Atlm. Gońca 
krak. pod „Subtelna" CJOO

ł/awaler lal 26. fachowiec, 
* *  przystojuy, poszukuje pan­
ny Uo lat 2ó któ a by dopo­
mogła do powiększenia inte­
resu. Zgłoszenia z iotogiatią 
okazicielowi tysiącmai kówki 
Nr. 1 6óź4, (Hisie -  restante 
Bia'a. za dyskrecyę ręczę sło­
wom honoru. 8058

SZCZĘŚCIE. Który iniel. za- 
^m użuy pan, lat 2d— 38 pr lg­
nie być s/Jachetn. m przyja­
cielem syinp.. zgrabnej, iutel. 
uczciwej, miłej i w. sotej lecz 
namolnej ciemno blondynki, 
a później mężem. Olcrly poJ 
„Istota matrymonialna" do 
sam. Gońcu krukowsk. 6357

1 , 0  naprawy oielizny i cero 
i u  vz.niia pończoch na koka 
g d/in dzienn.e Ucsziik.ije ię. 
Zgłuszenia pod .Nictałza*. 

6403

S f  r> -p  f i  . i ::
V  L  Ł j  uh L. ’M

v^7
GK A

D O  C S D C r G 'i", o
snff-JTImzi i« iW łvsZy*biifh l c, ^
p i t m  • przyj.aujc. k " '*  ' 
SIDRO O&tOSZCM i REKLAM A

J

MASZYNY Db PISAhiA, kasy 
konti-olne przyjmnje do 

naprawy specjalista Juliusz 
Hecker. Kraków, Markr 2ó.

8076

DANIE z dobrem, liniami gło­
wy i ciała, ktoreby chciały 

ochotnie i ku zaanwoleńiu, 
ew. za wynagrodzeniem po­
zować do obrazu, prosi się 
o podanie wybitnych cecL 
urody, war j u k ó w  i adresu 
pod .Faun", poste-restunte 
Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowezo 308.

Unlaważnia U| zgubioną dnia 
28 gruduia 1921 r. k*rlę  

zwoln. nia wystawioną pr<£* 
F, K. U. Kraków na nazwi­
sko Dra Joachima Knegera. 

8081

7gublono papiery wojskowe  
na nuz w isk > Dobranowski 

Stanisław, Brzeźnica, pow. 
Bocnnia, nnieważn .,1 Me. 80tł»

ygubiana papiery wojskowe  
p b  nazwisko M odel, a Jan 

Kraków-, uniewutnia się. 8082

6 H P  n a  w o z ie  p ru w ie  

n o w y  a o  s p r z e a a n ia . S ia -  

ru w iś m a  83 . 80G3

KEAKOW* DCKLJf SVa JK A  i  L
■ ŁlU _____________________

Kin- prowincjunalne proszone są o redanie 
warunków za wyświetlań,e reklam.

K O N K U R S
na urządzenie k o m u n  autobusowe]

w  W iln ie .
M«g'strat mi.-stc W ilna przyjmować będzie do dnia 

l.K-go lut go i922 r. oferty na ur/ąd^eute komunikacyi 
autcbu tariii w mieście W  ,nie.

Linie kursowania auł ibusów maią połączyć:
1) Zwierzyniec z końcem Amokuln (1 kim.)
2) Koniec Kalwaryjskiej z dworcem osobowym i to- 

watuwym  t5 kim )
3) Koni.w W. Pohulanki z koncern ulicy Połockirj na 

Zarzeczu (4.5 klin.)
Miasto ma prawo Da fych samych liniach położyć 

szyny d a tramwajów elektrycznych. Frzjczetn dla kurso­
wania autobusów będą wa-tknięte nowo linle.

Rysunki autoousów m rją być przedstawione przy 
konkursie.

Termin trw-ania koncesy okrtśln aię najwyżej nu 
lat 10, Skróceuie tego łarm nu jest iiożądane i będzie 
uwzględnione przy wyborze kon .ureuta. Po up l.,w >  ter- 
minn umowy autobus; Dozust.ija wiaa.iośc ą przedsiębiorcy. 

i Ilość kursujących ru o b„-ów  proponuje każdy z ubie- 
' gających się. Przytetii na Krańcowych punktach wskaza­
nych .inii .utobusy mają odchodzić przy n.ijmrutą co pół

I godz.nj.
Opłata za przejazd z prawem przesiadania ma być 

narazie zaproponowana przer kontrauentów i w każdym 
razie ustalona w porozum.eniu z Zarza.dem miasta.'

Każdy z ub egających Się proponu.e wysokość opłat 
na rr.e z miasta.

Jakkolwiek przewożenie ładunków autobusami cięża­
rowymi nfę może być przedmiotem kuiicesyi monopoli­
zującej — jednatf byłoby pożąd mem. żeby ubiega <jcy 
się mieli na widoku tanże uruchomienie automobilów  

I ciężatowyeh.
18089 M ag istra t  m . Wilna.

A A M A A A A A A A A A A A

Spółka akcyjna

Oddział w Warszawie, r!sc Napoleona 5.
Nr. Telefonu:

w Krakowće 1557, 
w Warszawie 22846.

5877

Adres telegraficzny:
Ludobank Kraków, 

Ludamerbank Warszawa.

załatwia wszelkie czynności bankowef kupuje i sprzedaje efekty, 
waluty, dewizy it p rzekazy  zagraniczne.
P R ZY JM U JE  Z L E C E N IA  G IE Ł D O W E

Posiada statutem zastrzeżone prawo przeprowadzania parce- 
lacyi na rachunek własny lub właściciela na całym obszarze 
Rzplitej i w tym celu otworzył pod fachówem kierawnictwem 

specyalny oddział parcelacyjny.

i
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S ia ^ O  pras.. o w * e s :
sprzedaje wagonowo oraz DRUT 6209 *

H an d i.-P rzem . Józef Szpigel
Warszawa, Wilcza 13, tel. 109*87 .

Dviis sensacyjne powieści
II. wydanie

1. T a jen n lce  Sahary Piotra Benoit,
romanty czna, fantasty czno-przyr odni- 
cza pomieść, nagrodzona przez Aka­
demię Francuską.

2. Człow iek, k tó ry  w róc ił z tam -
ft :SO ś w i i t a  G. Leroux’a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spirytyzmu.

II. w y d a n ie  obu powiesoi na wyczerpaniu.
Jak długo zapas siarczy, przesyła Administracya 

„Gońca Krakowskiego**

obie wymienione oowie&ci
sza cenę premiową

M k 2 0 0 ' -
(już z osztami prz syiki pocztowej). 

Należytość należy uiściś z góry.

Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra­
kowskiego" wyjątkowa cena M k  Ib G .

ó ó ó ó M ó ó A ó ó ó A M A ó ó

Posilmy zdolnych ̂lektionKictprGw
i rutynowanych śluaarzy maszynowych. heflektu- 
jem y  tylko na pierwszorzędne siły. —  A dres : 
Polskie Zakłady barskia Ludwinów (Kraków). 8073

II

! !  R O L N I C Y  II
Już wyjzecń z druku

;n l ROLNI
nakładeni Małopolskiego 
Towarzystwa Rolniczego

Zawiera bogatą treść ze wszyst­
kich dziedzin gospodarstwa 

wiejskiego, liczne wska­
zówki i ilustracye.

Cena 300 Mk wraz z prze*, pot zi

Wysyła się za zaliczką. Adresować:

MAŁOPOLSKIE M m h i Ł  kOuliUC
KdAKdW, PLAC SZCZEPAŃSKI L  B

6 *62

MASZYNY ̂ CHOWANIA !
nawet zupełnie zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pierwsza w Nałopilsu Pratotnia Ha uprawy tnanyi nionwytii
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gw au n cyą  5776 

W. K ŁY H A , mechanik, Kraków, Floryauska 3.

12 Z ji
na cukrze  pierwszej jakości w  skrzynkach  

25 tylko hurtownie dostarcza 8002

Polskie Towarz. Handlowe S. A.
Oddział spożywczy, Kraków, Sławkowska 1.

ze m m

lOUllUllł:
SJiiory benzynowe 4 . 6 , 8 , 1 2 .  

20 UP
lo to ry  ssacogatowa 12. 18. 

2 5 . 5 0  Bi*.
i i i u y . iy  do obróbki drzewa 
ła s z y  y d .  o .rób .1 metali 
3 g a t iy
.okomoDile parowe 15. 25. 

3 5 .4 5 .  ó 5 ,1 2 P  liP.
I  duże m io ta n ie  
■M.zjiiy it i,ca 
53 w ialń no zooia 

prasy c i  si my siana 
3 pary wa! ów m lyńskcii 
u par Kam en> m łyn ^ icn  
Winda m oioiawa  
PaikieuarKa 
jrz ió z e m i cegielni 
li cyłKularek
3 prasy do metali
4 ko tły iożnei w irikosti 
iiiaszyny parowe 6. 25 . 35

1 1 0 5 . ■i*’.
4 cyi ndry m a czn  
25 gniotowników  
u  s.etz aro dwunozew rn
4 dynam omasrmy
5 notp io w  e l;k try u i ycb

I L p. I t. p.

pioi
M  W t t C i U K  

w e Lwow ie, Lwowska 48
Telefon 4 -2 -6 . m r :

Parowa fabryka
ciast i cukrów  

j T A N IS Ł A w  GURGUL
w jirrłrwlu

ząwiadam ia s wycu odbiorców, 
ze Żubry ku j e s t  częściowo 

w ruchu.
Wyrsbik się: 

biszkopty, makaroniki, ciast, l 
ka d e s e r o w e ,  miodowi 
iuanuel..dę śliwkową

bteciną 533

PLOMBY STALOWE
paczek pocztowych i jakr 

poleca
m a r k i o c h r o n n e

5913

Fabryka „MULTUM"
Kraków, ulica Sołtyka L. 19. i

za  3 9  DO M k.
z powodu spadku cen Wysyłam każdemu, który przyśie mi swój adres. 
3 metry najnowstego eleganckiego meteryełu ubraniowag? w wszystkich kolorach

iKMiiitoissIiitiiili na n i n d i  *a 3 9  £ O
ii UBranie lira 2 w ia imodniesznh tirctniitkiih SMiM w ivstffl 
i kolorOh i odtieai również w koterze J ta n p "  wiosenny w ltusij.; 

gatnnki.ia 3 mełty na m » :t o te ia  Ina M m  dano 5 5 3 3 1
Towar pierwszorzędnej taoryki. * ł t u n.zki na damskia biuzki (pólweSniane ; je ­

dwabnej wszystkich kolorów 950 Mk.
Chustki duła rozmiar 12'4 w najrroauiejsz\ ch kratach iuo pasach 1300 Mk szi. 
W> syta się oez zadatffu przez poc/.tę z zaliczeniem. Przes>tka i o kowanie 

na rachunek kupującego.
HtZ HYZYKA Kupujący niczeni nia ryzyauje, gdyż leśK towar s;e nie spo­
doba, to w przeciągu 11-tu dni od otrzymania towaru, Ukow y przyjmuję 

z powrotem i zwracam pieniądze.

Aares: M, Bernstein, warszaw*, ui. Dzielna 2S-&. k . l .
Poaziekowania moich klientów:

1. W. P. Bernszteju, W ar-znwa. Niniejszym potwierdzam odbiór zaliczki. 
Z ł przesyikę uprzejmie dziękuję i mam zaszczyt ponowić zamówienie ma 
45 earuiturów w  sumie 17ó.50o mk) Z poważaniem Ludwitc Kuża.a. hanuel 
tow. k o l Libertów, pow. Swoszowice. 2. Sz. P. Bern ztejn! Pr^esyikę oraz 
rachunek 1 ański otrzymałem. Z i rzesyłki jestem rzeczywiście zadowolony 
-J. Hanke, Toruń Kom. XII Okr. Policy i Pań-tw. 3. Sz. Panie! Żąd »rn  ma 
•ery? na ubranie otrz\małem i jestem zadowo.ony. Jan Moskwa Czude* Mł 
iopc saa 4. Pierwszą pntsytkę otrzymałem i jes.em u,,, zadowolon . GiTToT 

Storę... W ieien (Poznaaskie). t>23o

IWUiKi  1

‘ ja* f

MASKI
W A R S Z A W A
aOlSKA 16 »4. 3. 61 r>3

KupięEłmienicę ewentualnie 
z rerlauracy.) w Krakowie  

lub bliższej okolicy. Zgłoszę- | 
nia listo* ue do Aum. .(joń - 
ca Krak.* pod , Wmogrou .

»U/1

CHARAK T ER !
zalety, wady, zdolności, prze- 
zuac en.e, jak postępować że­
by os., guąć p o w o d z e n ie ?  
Piz) ślijcie ch i raster pisuia 
swoj lut) zainteresowanej o- 
sony, zaKomunikujcie imię, 
roK i micH.ąc urodzenia, ile 
osób uajbli/szej rodziuy: na 
tych danych otrzymacie od 
u c z o n .  j jo  psychogratologa 
Szyllura-Szkoiiiika,autora prac 
naukowy ch) listem poleconym 
uaukową szczegółową ana zę 
charakte-u, określenie wa- 
'.niejszyca zdarzeń życ owych. 
Odpowiedzi na szczerze zada­
ne pytania uenne wsteazówki 
i rady. Praca naukowa p. Szyi- 
lara-Szkoinlki zaszczycona m.io- 
stwem odezw i podziękowań 
w poczytnych pismach krajo­
wych i zagranicznych. Analizę 
wysyła się pc otrzymaniu 500 
mk. Jeśli wziąć pod uwagę, 
że wykonauie analizy wym tga 
kilku godzin póważnei unii - 
słowej pracy, koszt;- ogłoszeń, 
.tocztowe itp., wyżej oznt czo- 
n - suma uie n?oie wyaav’ać 
się zoyt *ysoLą. Dla badań 
osobistych p-zyjmuje odgodz. 
12— 7. Nadzwyczai ciekawej 
lre<ri książki. Katalog ilustro­
wany darmo wysyła się. Na  
wysyłkę dołączyć znaczek po­

cztowy.
Adres Piycho-Grafolog Siyllar 
SzkOInlk, Warszawa, W ydaw ­

nictwo Swit. Piękna 25.

OGŁOSZENIE 
LICYTACYI KONI

D nia 12 styczn  a 1922 r. w  koszarach  10 D yonu  tabor, 
w  Przemyślu na B akończycaoh  od b ęd z ie  się publiczna -przedaż 
z lic y ta cy i korji w ojs tow ych  t v p j  tab o row ego  u żyw an ych  w  fo r ­
m a t a c h  kaw a lery jsk ich  jako w ie rzc liow e  i jako  w  łukow ych  
m e pożądane. Stan koni d ob ry .

P ra w o  uczestn iczen ia  w  licy ta cy i p os iada ią : ro ln ic y  tak 
w q :skow i jak  i cyw itn i, o sob y  w o jsk ow e , K ióre w sw .iim  uW sie 
odstąp iły  na r z -c z  A rm ii kon ie  w łasne, m s ty iu cye  rzą d ó w -, 
kom unalne i fih n tro o iin e . O soby  c yw iln e  do m szczon e  do lic y ­
tacy i, w in n y  w y le g itym o w a ć  s ię  zaśw iadczen iam i o ii« . c i 
w ładz u dm u ils lra cy jrych , osoby  w o js tiow e  w  adz w o s k o w v c h ,  
a p rzedstaw ic ie le  w yże j w y tn ien ion yc ii m stj tucy i —  up iw a,m ie­
n iem  ■ anych  in sty tu cy i.

Z aw od ow i nanu .arze są w y łą czen i od  licy ta cy i. Sc74

P a  czarek licytacyi o  s a a z .n ie  10  reno.

Komenda U/updłnień kom w Jkresławiu.

W j dawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. — Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Grouuś. — Drukarnia Ludowa w Krakowie-

MAJSTER GARBARSKI
jako instruktor samodzielny

poszukiwany

do dużej wyprawialni futer
w Warszawie.

Tylko poważne oferty zostaną uwzględnione.
Oferty pod „Futia G “ sKładać ao Tow. Akc. 
„Reklama Fcska", w Warszawie, Jasna 10. SC62 s
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